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Przeciwko rewizjonizmowi.
U k ład  po lsko-n iem ieck i, p rzyna jm n ie j 

te o re ty c z n ie , o d su n ą ł na dziesięć l a t  za­
g ad n ien ie  rew iz ji g ran ie  m iędzy Polska, 
a  N iem cam i. Od chw ili p o d p isa n ia  um ow y 
b erliń sk ie j sp ra w a  ta  zn ik ła  z łam ów  p ra  
sy  n iem ieck ie j. U jed n o s ta jn io n a  i u jed n o li­
cenia, p isząca  ty lk o  to  o p o lity ce  m iędzy 
n aro d o w ej, na co je j pozw oli n iem ieck i u rzą d  
sp raw  za g ran iczn y ch , p ra s a  n ie m ie ck a  z a ­
m ilk ła  o d razu  o k w o stji. k tó ra  przez k ilk a ­
n aśc ie  la t ,  t. j. od m om en tu  zaw arc ia  T ra k ta ­
tu  W ersa lsk ieg o , b y ła  d la  niej codziennym  
tem atem . O rew izji g ran ic  p o lsk o -n iem iec­
k ich  je s t  w te j chw ili zupełn ie g łucho . N a 
rozkaz  z n ik ła  z p o rzą d k u  dziennego , ja k  n a  
ro zk az  p o jaw i się znow u, g d y  to  u zn a  ’za 
w sk az an e  rząd  n iem ieck i.

In ac ze j n a to m ia s t p rze d staw ia  sie. sp ra ­
w a , g d y  chodzi o rew iz ję  tr a k ta tu  w  T ria- 
non. W ło ch y  i W ęg ry  p o d trzy m u ją  je j a k t u ­
alność , chociaż, trzeb a  to s tw ie rd z ić , z coraz 
m niejszom i w idokam i pow odzen ia . B y ł czas, 
i to  jeszcze n iedaw no , k ie d y  ter zag ad n ien ie  
•absorbow ało  op in ję p u b liczn ą  nic ty lk o  
w  k ra ja c h  b ezp o śred n io  za in te re so w an y ch . 
P rzy p o m in am y , że p la n y  rew iz jo n is ty czn e  
W ęg ie r c ieszy ły  się. n a p rz y k la d , d u żą  p o p u ­
la rn o śc ią  w  A nglji. D ziś to  już p rzeszło . An- 
g lja  m a w łasne  k ło p o ty , a  p o za tem  i tam  
zrozum iano , że p o p ie ran ie  a sp ira c y j w ę g ie r ­
sk ich , to  znaczy  p ro w o k o w an ie  w o jn y , k tó ­
ra ,  n iew iadom o, czy  pozw oliłaby  n a  z a c h o ­
w an ie  n eu tra ln o śc i W ielk ie j B ry ta n ji. P o ­
czę to  zd aw ać  sobie sp raw ę w A nglji z drażli- 
w ości zag ad n ien ia  i w y co fan o  się w  porę.

P a k t rzym ski ro b ił n a raz ie  ta k ie  w ra ż e ­
n ie , ja k g d y b y  i W ę g ry  d la  celów  ogó lne j 
p o lity k i z rezy g n o w ały  n a  ja k iś  czas  ze 
sw ych  te n d en c y j rew iz jo n is ty czn y ch . A le 
M nssolini. z k tó re g o  in ic ja ty w y  i pod k tó ­
rego  p ro te k to ra te m  odbył się zjazd rzym sk i, 
n ie  pozw olił u trw a lić  się tem u  m niem aniu . 
W ygłosił p rzem ów ien ie , zaw ie ra jące  bezp o ­
ś red n ią  zach ę tę  d la  W ęg ie r do k o n ty n u o w a ­
n ia  p o lity k i rew iz jo n is ty czn e j. N ie m ogło 
to  p o zo s tać  bez n a s tęp s tw . R ew izjonizrn w ę ­
g ie rsk i s ta ł sie znow u p rzedm io tem  ożyw io­
n e j d y sk u sji, w k tó re j w zięli u d zia ł, oprócz 
p rasy , m in istrow ie  sp raw  zag ran iczn y ch  C ze­
chosłow acji i Jugosła.w ji. U w agi ich , rzecz 
p ro s ta , nie p o zo s taw ia ły  ża d n y ch  w ą tp liw o ­
ści, ja k i je s t s to su n e k  tych  p ań s tw  do p la ­
nów  w ęg ie rsk ich .

Do teg o  dw ugłosu , o k tó ry m  m ieliśm y 
ju z  sposobność w spom inać, p rz y b y ł g los 
trzec i. J e s t  n im  przem ów ien ie rum u ń sk ieg o  
m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch , p. T itu lescu . 
w y g ło szo n e  na środow em  posiedzen iu  b u k a  
resz teń sk ieg o  p a rla m en tu . M inister T itu lescu  
z a ją ł się tym  razem  b ard zo  obszern ie z a g a ­
dn ien iem  rew izjonizm u. R o z ró żn ia  on dw a 
rew iz jon izm y : jed en  w łosk i, a  d ru g i w ęg ie r­
sk i. m iędzy  k tó rem i w idzi d u żą  różn icę.

Zdaniem  m in is tra  T itu lesc u , rew izjonizrn  
w łosk i ma c h a ra k te r  za sa d y , o p a r te j n a  p o ­
g lądz ie , żc t r a k ta ty  n ie  są  w ieczne , w ęg ie r­
sk i zaś ma- c h a ra k te r  p o z y ty w n y  i z d ą ża  do 
zw iększen ia  obecnego  te ry to riu m  W ęgier. 
W łochy , p o p ie ra jąc  rew izjonizrn , n ie  żądają , 
p rzy n a jm n ie j :dol.ąd. n iczego  dla- sieb ie , w ę ­
g ie rsk i rew izjonizrn je s t w yrazem  eg o is ty c z ­
nych  te n d en c y j i zaw iera  b ezp o śred n ie  n ie ­
bezp ieczeństw o  d la poko ju .

J a k  w idać z da lszych  w yw odów  m in istra

T itu lesc u , Ilu m u n ja , ja k k o lw iek  czu je  się d o ­
tk n ię ta  m a n ifes ta c jam i w łosk iem i n a  vzecz 
rew izjon izm u, n ie  zam ierza p o d d aw ać  rew i­
zji sw eg o  p rzy jazn eg o  s to su n k u  do W łoch. 
O stro  je d n a k  o cen ia  m in is te r T itu lesc u  m a n i­
fe s ta c je  w ęg iersk ie . W idzi w n ich  d ążen ie  
do zdem oralizow an ia  k ra ju , p rzec iw k o  k t ó ­
rem u są  w ym ierzone. Cel te n  je d n a k  n ie b ę ­
dzie  o s ią g n ię ty , g d y ż  k ra je  M ałej E n tc n ty  
s ą  św iadom e teg o . że ich g ra n ic  b ron ią  p ra ­
wni m ora lne  i po lity czn e . W śród  g w aran e y j 
p o lity czn y ch , b ro n iący ch  g ra n ic  R um unji. 
w ym ieni! m in is te r  M ałą E n te n tę , so jusz pol­
sk o -ru m u ń sk i i  p a k t  b a łk ań sk i. W k o ń cu  
m in is te r  w y ra z ił p o g ląd , że a r t .  19-ty  p ak tu  
L ig i N arodów , p rzew id u jący  rew izję t r a k ta ­
tów , n ie  m oże d o ty c zy ć  k lau zu l te ry to - 
rja ln y ch . W  ty c h  -kwest ja  ch m ogą d ccy d o  
w ać  ty lk o  rz ą d y  i p a rla m en ty  z a in te re so w a­
nych  państw .

N iew ątp liw ie , g d y b y  poddać bardzo  
•szczegółowej an a liz ie  p rzem ów ien ie m in is tra  
T itu le sc u . to  m ożna b y  p rzy jść  d o  p rzek o n a , 
n ia , że n ie  zaw iera  ono n ic  ta k ieg o , e-oby 
d o ty c h cz as  n ie  zo s ta ło  pow iedz iane w  sp ra ­
w ie rew i zjem izm u. P odobne  m yśli i p o g lą d y  
w y p o w iad a li ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  m in istrow ie  
sp raw  zag ran icznych  ty ch  p ań s tw , k tó re  
n ien aru sza ln o ść  tra k ta tó w  poko jow ych  u w a  
ża ją  za n a jw ażn ie jsze  zadan ie  sw ej p o lity k i. 
W śród  tych m in istrów  zn a jd o w ał się  ta k ż e  
p o lsk i m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch , p. Za 
leski.

N iem a to  je d n ak  żad n eg o  znaczen ia , żc 
mówi się rzeczy  zn an e , k tó re  n a leż ą  już  do 
k a te g o r ji  tru iz m ó w 'p o lity c z n y c h . S en s p r z e ­
m ów ienia m in is tra -T itu le scu  oraz innych  m i­
n is tró w , k tó rz y  zab iera li g łos w  te j sp raw ie , 
p o leg a  n a  ezem  innem . Na tem . że n ie  po ­
zos taw ia ją  oni bez odpow iedzi ty ch  w y s tą ­
p ień , k tó re  zm ierzają do podjęcia d y sk u sji 
rew iz jo n is ty czn e j, i d a ją  w y raźn ie  do z ro z u ­
m ien ia , że w sz e lk a  a k c ja  w  ty m  k ie ru n k u , 
oczyw iście, ak c ja  d y p lo m a ty c zn a , bo in n a  
w  te j chwili je s t  n ie  do pom yślen ia , n a p o tk a  
zaw sze z ich s tro n y  na n a jen e rg iczn ie jszy  
sprzeciw .

J a s n e  i zdecydow ane stanow isko  an ty -  
rew iz jo n is iy czu e  je s t dziś tak  sarąo  k o n ie cz ­
ne, ja k  b y ło  daw n ie j. To, że n a  jednym  
odcinku  zag ad n ien ie  rew izjonizm u na pe 
w ien  czas p rz e s ta ło  być a k tu a ln e , nie .po­
m n ie jsz ą  b y n a jm n ie j jego znaczen ia . T a lii 
je s t n asz  p o g ląd  na tę  sp raw ę  i-d la te g o  p o ­
św ięciliśm y je j n in ie jsze uw agi. A. D.

NOWY KONSUL WŁOSKI W KATOWICACH.
W arszawa. (PAT). P an  P rezydent Rzpltej 

udzielił egzekwa-tur Giorgio Benzoni, jako kon­
sulowi włoskiemu na obszarze w ojewództw: 
śląskiego, kieleckiego, krakowskiego lwow­
skiego. stanisław owskiego z siedzibą w K ato­
wicach.

W YJAZD KS. PRYMASA Z RZYMU. Ks. 
K ardynał A ugust Hlond opuścił wczoraj Rzym. 
udając sie do T urynu , gdzie weźmie udział w 
uroczystym triduum  ku czci św. Jan a  Bosko 
i wygłosi okolicznościowe przemówienie.
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Artyści skarżą riyr. Krzywoszewskiego o wypłatę zaległych gaż.

Warszawa, 6. 4. (Telef. wbj). Sprawa te a - ; 
tra lca  w Warszawie staje się coraz bardziej 
osobliwą. Członkowie zespołu artystycznego b. 
teatrów  miejskich stw ierdzają, że z sumy 25 
tys, zł., które dyr. Krzywoszew ski otrzymał 
przed Wielkanocą z kasy miejskiej na wypłatę 
poborów aktorów za kwiecień, do kasy teatral 
nej wpłynęło zaledwie coś niecoś ponad 10 t y - , 
sięcy zł. Kwoty tej użyto na częściowe pokry­
cie dawnych zaległości dla alystów. W ten 
ept _óh kwiecień nie został zapłacony, nie za­
płacono artystom również t. zw. feu, ponadto 
strącono im z pensyj składki dla kasy pożycz­
kowej artystów za styczeń, luty i marzec, ale 
składki te nie wpłynęły do tej kasy. W ten  spo 
sób nastąpiło  naruszenie depozytów, stanow ią 
cyeh własność artystów .

Sumy potrącone z pensy] poszczególnych ar 
ty stów z ty tu łu  ich długów,- np. Gorczyńskie­
mu w celu w ypłacenia ich komornikom, nie zo­
stały przesłane pod właściwym adresem. Nie 
zapłacona została siódma rata pożyczki naro­
dowej. którą potrącono poszczególnym arty­

stom. Zaległości za ubiegły sezon, to jest do 
października 1933 z ty tu łu  pensyj w ynoszą kil 
kanaście tysięcy zl. Dotyczy to  artystów , k tó ­
rzy zarabiali ponad 8 0 0 -zł. miesięcznie. Są rów 
nież znaczne zaległości w stosunku do perso- 
nalu technicznego b. teatrów miejskich, któ te- 
go członkowie zabiegają o interw encję władz 
adm inistracyjnych i inspektoratu  pracy.

Zespoły artystów' postanowiły zwrócić się 
na drogę sądową celem dochodzenia swych 
praw. Pozatem  na zebraniu zespolóv--..postano- 
wiono w dalszymi ciągu prowadzić teatry i nie 
przerywać pracy. A rtyści zwrócili sie do kom i­
sarza K ościalkowskiego w celu ustalenia wa­
runków dalszej współpracy. P rzed południem 
p. K ościałkow ski o trzym ał pismo dyr. Krzywo 
szewskiego, w którem  p. Krzywoszewski o- 
ś władcza. że rezygnacji swej z dalszego prowa 
dzenia teatrów nie cofnie. P. Kościałkowski ze 
swej strony nie zamierza bynajmniej zwalniać 
p. Krzywoszewskiego z warunków’ jego umo­
wy.

E p p ftf?  głośnej Kampanii ^rotUlewei
NA,IW. TRYB. ADM1N. %'CHYLIŁ DECYZJĘ WŁADZ SKARBOWYC H.

W a rsz a w a , 6-go k w ie tn ia . (T e le f. w ł.). 
N ajw yższy  T ry b u n a ł  A d m in is tracy jn y  oglo 
sil w y ro k  w  s p ra w ie  o k o n c e s ję  D rożdżo­
w ą, w y toczoną p rz e z  p. P rz e w ło c k ie g o , w ła 
śc ic ie la  m a ją tk u  M ordy. S p ra w a  ta  je s t  
ep ilo g ie m  g ło śn e j w  sw o im  c z as ie  L am p a- 
u ji p rz e c iw k o  k a r te lo w i D rożdżow em u. N a j­
w yższy T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  u ch y lił 
d ec y z ję  M in is te rs tw a  S k a rb u , o d m a w ia ją ­

cą w y d a n ia  k o n ce s ji . P o d s ta w a  w y ro k u  by ­
ło m . in .: p o w o ła n ie  s ię  p rz e z  p e łn o m o c n i­
ka sk a rż ą c e g o  n a  d o k u m e n ty , s tw ie rd z a ją ­
ce  in n e  um o w y  z k a r te le m  D rożdżow ym , w  
p rz e d m io c ie  n ie w y d a w a n ia  d;H«zych k o n - 
cesy j. W ła d z e  s k a rb o w e  m im o żą d a ń , w y­
su n ię ty c h  w  to k u  p ro c e su , um ow y  te j n ie  
u ja w n iły .

Kto jest pracownikiem
umysłowym lub fizycznym?

Zasadnicze orzeczenie Sądu Najw.
Warszawa. (PA Tl. W -związku ze ; sporami, 

pow stają cerni przy zakwalifikowaniu pracowni 
ków do kategorji pracowników umysłowych 
lub fizycznych, Sąd Najwyższy wydal orzeczc 
nie, k tóre jest precedensem przy określaniu 
kryterjów kwalifikacji. O kw alifikacji pracow ­
n ika rozstrzyga rodzaj czynności przez niego 
przeważająco spełnianych, a nie tytuł, jaki so­
bie przybiera, lub jaki mu pracodawca nadaje. 
Drugi w yrok Sądu Najwyższego w tej karnej 
dziedzinie orzeka, że o zaliczeniu pracownika, 
do kategorji pracowników umysłowych czy fi­
zycznych może rozstrzygać tylko rodzaj czyn­
ności, jak ie  w edług umowy z pracodawcą- ma 
spełniać, a nie to, jakie czynności potrafiłby 
wykonywać na skutek nabytych wiadomości, 
praktyki lub kwałtfikacyj.

Władze zawiesiły działalność
Centralnego Tow Rzemieślniczego
-W a rsz a w a , 6-go k w ie tn ia . (T e le f. w ł,). 

C e n tr a ln e  T ow . R z em ieś ln icz e , m ieszczące  
s ię  p rz y  ul. M iodow ej 14. o trzy m a ło  z e  S ta ­
ro s tw a  G ro d zk ieg o -P ó ln o e , p ism o , z a w ia d a ­
m ia ją c e  o za w ieszen iu  d z ia ła ln o śc i T o w a­
rzy s tw a . k tó r e  by ło  n a jw ię k sz ą  c e n tra lą  
rz e m ie ś ln ic z ą  w  P o lsce . J e d n o c z e ś n ie  k o ­
m is a rz  rz ą d o w y  w' W a rsz a w ie  m ian o w ał 
k u ra to re m  T o w a rz y s tw a  J e rz e g o  J e z ie r ­
sk ie g o . T o w a rz y s tw o  w y p o w ia d a ło  s ie  zd e ­
c y d o w a n ie  p rze c iw k o  w p ro w a d z a n iu  p rz y ­
m usow ych  zw iązk ó w  g o sp o d a rc z y c h  do  r z e ­
m io s ła . a  lo  g łó w n ie  ze w zg lęd u  n a  n ie ch ę ć  
do p o łą c z e n ia  s ię  w je d e n  zw iązek  p rz y ­
m usow y  z Ż y d am i, co b y ło b y , z d a n ie m  T o ­
w arzy stw u . sz k o d liw e  d la  p o lsk ie g o  r z e ­
m iosła . T o w arzy s tw o  sp rz e c iw ia ło  s ię  ró w ­
n ież  z n ie s ie n iu  cechów .

franenzi żurardtm scu
nic daScł za wogram

Warszawa b. 4. (Telef. wł,). Kapitaliści tran 
ru scy  z. zakładów żyrardowskich nie rezygnu 
ją z walki z  sekwestrem sądowym. Postano, 

j wili oni wziąć w- olircnę cudzoziemskich p raco­
wników zakładów, którym zarządcy sądowi do­
ręczyli pisma z wymówieniami od \ kwietnia.

Zdaniem przemysłowców francuskich seikwe- 
strat-oray nie są uprawnieni do zm iany perso­
nalia D oradca praw ny F r a n c u z ó w  adw. Koral 
wystosow ał pismo do zarządców sądowych, w  
którem  dom aga się cofnięcia wymówień, twier­
dząc, że wymówienia przekraczają kompeten­
cję zarządu sądowego.

DOTKLIWY KRYZYS W ADWOKATURZE.

Warszawa, 6. 4. (Telef. wł.). K ryzys gospo­
darczy coraz bardziej daje się we znaki zawo­
dom wolnym, zwłaszcza adwokatom. Blisko 30 
adwokatów’ stołecznych zabiega w Izbie Adwo­
kackiej o pożyczki, gdyż zagrożeni są eksmi­
sją. Zaległości w składkach na rzecz Rady 
przekroczyły 700.000 zł.

FAŁSZOWAŁ]
ZNACZKI UBEZPIECZENIOWE.

Warszawa 6- 4. TMM. wł.). Cni pa o-zustów 
z Polski sfałszowała i puściła v obieg w An­
glji znaczki ubezpieczeniowe na dużą sumę. —

j Znnozki te używane są w Anglji przy opłatach 
! za świadczenia socjalne. Po puszczeniu w  o- 
hiog fałszywych znaczków, oszuści opuścili Au 
g i ję  i podobno ukrywają się w Polsce. W obec 
tego angielskie władze śledcze porozumiały sie 
z nasze ii ii władzami i wysłały paru detektywów, 
którzy rzekomo są w Polsce od paru dni i na 
Iralili na ślad przestępców.
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,Zamało kapitalizmu-

, f  P rzez  ca.hr św ia t idzie  k r y ty k a  k ap ita liz -  
m a . N ie m a  o n a  z re sz tą  n ie  w spó lnego  z s o ­
cjalizm em . E p isk o p a t A iastrji w  zbiorow ym  
liście p a s te rsk im  z r. 1923. (p rzetłóm aezo  

’ n y m  -i n a  ję z y k  po lsk i) ośw iadcza., iż
„Kościół n igdy nie pochwalał, ani nie pop o. 
ra i kapitalizm u1’.
P iu s  X I w  enc. „Q iiad ragesirao  a n n e "  

z a d a  o k ie łzn a n ia  k a p ita lizm u  i refO Tm -stm k 
tu ra łn y c h  w obecnym  u stro ju . Ze szczegó lna 
zaś  m ocą wy otępu je  P a p ie ż  p rzec iw  wolności, 
k o n k u ren c ji.,. N atom iast- „C zas44 w y stę p u je  
z o b ro n ą  kap ita lizm u , A w  te j ob ronie idzie 
ta k  d a lek o , żo żą d a  n a w ro ta  do p o czą tk o w e j 
e ry  k ap ita lizm u  z I połowy; 19. w ., k ie d y  k a ­
p ita lizm  n ie k o n tro lo w an y  n iczcm  p rze z  p a ń ­
stw o  b y ł je d n ą  d żu n g lą  u  a-lc.zącycJj z sobą
1 w y d z ie ra ją cy c h  sobie z y sk i p rze d sięb io r­
ców .

..Kapitalizm  — pisze „Czas44 — nie o<l 
■powiada dzisiaj pokładanym  w  nim nadzie­
jom. lecz nie dlatego, żc go je st za dużo, ty l­
ko  dlatego, że go .je s t  zamaio, ze u s tać , 
w olnokonkurcneyjny został dzisiaj ograni­
czony. zdeformowany, żo jego założenia ‘■a 

wszędzie, w skandaliczny" sposób gwałcono".
A  ■wypowiedziawszy tę  u w ag ę  pisze o s >  

bio o rg an  konserw  a ty w ny :
.,Czas“ się nie bał i nie* boi i  dlatego 

zasługuje n a  szacunek".
S ą  to  —  m a rz en ia  n e ię te j g łow y . P o w ró t 

d o  p o lnego  u s tro ju  w o ln o k o n k u ren c y jn eg o "
, ro z p ę ta łb y  do  re sz ty  a n a rc b ję  życ ia  g o sp o ­
darczeg o , a- w  rez u ltac ie  d a lb y  —  rew o lu c ję  
Społeczną. T o  nam , n a  szcze»eie, n ie  grozi. 
T a k ic h  bor. Lem ludzi, ja k  a u to r  cy to w an eg o  
a r ty k u łu  z  „C zasu 14 je s t  m aro , a  • w szy scy  
p o w ażn i ekonom iśc i E u ro p y  s to ją  n a  s t a ­
no w isk u , że  w o ln a  k o n k u re n c ja , ja k  i  cało 
pycie g o sp o d a rcze , m usi b y ć  p o d p o rzą d k o ­

w a n a  pew nym  ce lonr m o ra ln y m  i o g ran iczo ­
n a  W  tern. lezy  se n s  w ielk ich  p rzeo b rażeń  
dzisie jszych  w  św iecie.

, Conz cięźij staremu piłsuuczykowi".
B uńczuczny  ty g o d m e z e k  sa n ac y jn y  z T a r  

n o w a  „H a s ło 4*, w y s tę p u je  o stro  p rzec iw  „ o b ­
cy m  elem en tom 44, k tó re  się po r. 1.9:10. w c i­
s n ę ły  do  sa n a c ji.

„W rzeczywistości polskiej —  pisze — 
j występuje masowo nowy zupełny typ Pił- 

“itdczyka- —  endeka z krwi i  kości. W tern 
towarzystwie coraz duszniej, toraz ciężej 

j robi się staremu Pilsadczykowi —  bojowni. 
kowi walk o niepodległość, Piłsudczyikowi 

1—  Legjoriśeie, Piteudczykowi —  Peowiako- 
, wi, coraz częściej w e własnym Obozie spo­
tykają się z wrogiem spojrzeniem ozłonko. 

.-'i w ie „Legionu Młodych*4. Olióz Pomajowy 
iest już zupełnie inny oa Obozu Rewolucj, 
Majowej’*.

„Są to  elementy reakcy jne społeesnie14... 
,,Ludzie z psychiką drobno mieszczańską, 

kleiykainą i  drobno kapitalistyczną’.
P o d  ad re sem  ty c h  w szy s tk ich  ,,s ta ry  pił- 

s u d c z y k -4 z „ H a s ła 44 p o w iad a : —  won!

Socjalizm I komunizm.
W  E u ro p ie  zachodn iej (w e F ra n c ji)  do­

k o n u je  się  zb liżen ie  soc ja lizm u  do k o m u n iz ­
m u. U  n a s  w  P o lsce  p rzy c h o d z i o n o  z  p ew ­
ną, tru d n o śc ią . C zęść P . P . S. ch c ia łab y  pó jść 
n a  ja k iś  „ko m p ro m is44, a le  d ruga, część  n ie  
chce. Z resz tą  kom u n iśc i n ie  z b y t ta k ż e  k w a ­
p ią  s ię  w  ob jęcia  Ib  P . S. A  n a w e t j ą  o sa jo
czasem  a ta k u ją  R o b o tn ik 44 w  a r ty k u le
n . t .  „Łajdactw o** (!) p isze  o odezwue, k tć -  
Tą k o m ite t „ c /e rw o n e j p o m o cy 1* (M. O. Ib 
Pt.) w y d a ł w sp raw ie  to cząceg o  się obecn ie  
w  L u c k u  p ro cesu  p rzeciw  k o m u n is to m  b ‘ > 
ło n tsk im .

„Znaczna jej część — pisze „R obotnik4- 
—  ..poświęcona’4 jest..; P. Ib S. i  Bundowi 
U stępy odnośne zaczynają się od obelg pod 
adresem... więźniów brzeskich, nazwanych 
„byłym i ministram i i dygnitarzam i burżua- 
zji-4; spraw a brzeska- —  to „lament*’ garstki 

• prow odyrów  P. P. S ., „która współpracuje 
z Rządem okupanckim w  dławieniu ruebu 
rew olucyjnego m as pracujących Ukrainy Za­
chodniej, Białorusi Zachodniej i Polski’4. O- 
prócz tego my w łaśnie <t. j. P. Ib S.) wraz.

, z Bundem zajm ujem y się ^denuncjow aniem  i 
'w ydaw aniem  w  łapy  policji radykalnych r o ­
botników  i chłopów*4. Bund zresztą —  to 
jeszcze gorsi bodaj socjal-faszyści". Że 
w szyscy razem  szykujem y gorączkowo „na­
jazd  na Z. S. Ił. R ,“, —  ro nie ulega, rze .7 
jasna, wątpliwości.

S treściliśm y elukubrację dokładnie; wy 
w ióra ona tak ie  wrażenie, jakgdyby pisał j.ą 
jakiś prow okator; ale jeżeli naw et pisał 
prow okator, to  Zatwierdzali w każdym  razie 
członkowie K om itetu Centralnego M. O. P. 
It. Czy istnieje jakakolwiek, chociażby je 
dna na tysiąc, szansa „kom piom isu’* z ta-

40-lecie wiedeńskiej Jeichsposf.
Znany powszechnie kato lick i dziennik wie­

deński „Eeiehspost*4, obchodzi w tym  roki: 
40-tą rocznicę swej pracy. Czterdzieści Lit p ra ­
cy dziennika politycznego, k tóry  zawsze gardził 
oportunizmem, a szedł droga., zasad i okieślonej 
ideologji, to  —  pasmo w alk trudów, zwycięstw 
i klęsk, ale i szmat, liistorjr. Tak też jest z wie- 
deiiska ..Eeiclispost44.

SKROMNE POCZĄTKI. —  Picwszy numer 
..Reielisposi pojawił sie 1 stycznia 1894 r. Mik 
mo. że n a  pojawienie sio nowego katolickiego 
dziennika przygotow ano opinje przez szeroko 
zakrojoną propagandę paromiesięczną, zgłosiło 

JsiĘ zaledwie 900 (!) prenum eratorów . Pod k o ­
niec -r. 1894. liczba prenumeratorów" podniosła 
się do 8.600, a  w  następnych la tach  zaledwie
0 pnręset. —  W r. 1S9G zagroziła pismu w prost 
ruina. Uratował jo przedsiębiorczy ksiądz Am 
broży Opitz, k tó ry  osobiście stanął i n a  czele 
redakcji i na czele adm inistracji. Trudności je ­
dnak finansowe trw ały  dalej. Zniknęły dopi&ro 
w tedy, kiedy w  r. 1905 zatożono organizację 
..Pisisverein“ d la popierania p rasy  katolickiej. 
W  r. 1908 i przeszła „R eichspostJ’ na w łasność 
c-łirześcijaiisko-społecznego klubu w  R adzie Pań 
stwa. W  r. 1918 wydawnictwo przeniosło się 
do now ego gmachu („Herold44) przy S trozzigaśl 
se 8. Po wojnie dziennik stracił z czasem do­
tychczasow y p arty jn y  charakter. Dziś je s t nicza 
leżnym organem katolickim .

Wa l k i , KLĘSK f l  ZWYCIĘSTWA. —  
Początki „R eichspcst’4 były  zatem bardzo skro­
m ne i bardzo trudne. Nie dlatego jednak, by 
pismo o jego ty.pio było niepotrzebne; ale d la­
tego, że mu w ypadło być pionierem w  najnie- 
przyjtóniejezych w arunkach. Czterdzieści la t  ży 
w ota  ..Reichspost44 dowodzi, że pismo było po­
trzebne, wręcz konieczne, i żo oddało olbrzymie 
usługi państw u, Kościołowi, luc-howi chrześci- 
jańsko-spomeznemu, i warstwom  ludowym.

N a conto jego zasług zaliczyć trzeba zwy­
cięską kam  pan je z an tykatolickim  ruchem n ie­
mieckim (,,Los-von-Rom-Bewe£unęH) i z a-gita 
cją rozwodową w  początkach 20 "w. Olbrzymie, 
usługi społeczeństwu oddał dziennik także zdo. 
eydowanem poparciem ruchu antysem ickiego, 
k tó ry  był szczególnie w  A ustrji -potrzebny. N aj­
w iększą jednak- zasługą wiedeńskiego pisma 
n y la  popularyzacja zasad chrześcijańsko-,-ppłocz 
nych wśród duchowieństwa^ inteligencji i ' ro ­
botników. Można bez przesady powiedzieć, że 
■wytrwała w  tym  kierunku p raca  ,,Reiehsposl.'* 
przez parę dziesiątków  la t b y ła  tą : siłą, która, 
skonsolidow ała i spopularyzow ała w  A ustrji 
p artję  ehrzościjuusko-społeczną. w ięc najw a­
żniejszy czynnik polityczny w życiu tego kraju 
w łaszeza po wojnie.

Aia cofnijmy się w  przeszłość, w okres przy­
gotow ań do założenia ,,R eichspost44 Dopiero na 
tle ówczesnej sytuacji politycznej uw ypukla się 
należycie i przewodnie idiee pism a i jego ro la  
społeczna,

LATa  PR7EŁOMU. —  W la tach  80 i 90 ub. 
w ieku dokonuje się zasadniczy przełom poli­
tyczny w  życiu Austrji. P olega on n a  przesi­
leniu dotychczasow ego układu  sił politycznych, 
a  to  pod. wypływem postępującej sta le  dem okra­
tyzacji.

A usirja  rządzona jest w  tych  la tach  przez 
p a rtję  konserw atywną, „feudałów " z hr. Hołien- 
wart, n a  czele. Rurjalma ordynacja, w yborcza do 
parlam entu i au to ry te t dw oru cesarskiego, oto 
—  co stanow i silę tej partji. Zazdrośni o w ładzę
1 ślepo do starych przywilejów przywiązani p a­
nowie nie widzą, nie chcą widzieć i uznać n o ­
wych prądów, k tó re  się budzą w  katolickich 
kołach, raz pod wpływem działalności biskupa 
mogunckiego K ettelera , pow tóre pod naciskiem 
rosnącego w  silę socjalizmu. Organ konserw a­
tyw ny „A aterland14 je s t tak  /dalece zaślepiony, 
że największe niebezpieczeństwo dla kato licyz­
mu i dla nwmarchji upatru je w  tworzącym  się 
m chu chrzc-ścijańsko-społecznym (mieszczań-
kim pod wodzą Lucgera. i robotniczym  pod 

wodzą Ku.nschaka). „B rutusam i") przedm iejski. 
nu '4 nazyw a takich ludzi, ja k  Lueger, Gessniann, 
a naw et książę Liechtenstein, k tó ry  konserw a­
tystów  porzucił... Powoli jednak  pow staje i u- 
tw ierdza się przekonanie, że nowym czasom i 
obwili przełomowej trzeba- nowego ruchu poli­
tycznego, nowej partji, i nowej prasy. .Jest to  
zresztą okres gorących tdyskusyj n a  tem at kw e­
s tą  ro-botnicz/ j, okres działania, kółek nauko­
wych (Mogolsamg, Belcredi). Duchowieństwo 
pierwsze zaczyna objawiać sym patje d la  no. 
wych idei. zw łaszcza po r. 1S91, po w yjściu 
enc. ..Rerum Noraru-rrr. Chylący się do upad­

ku konserw atyzm  próbuje ostatnich atutów 
Na Ilożc Narodzenie .1892. drukuje „Y atenand” 
n a  pierwszej stronic oświadczenie kard Sohón-! 
borna z P ragi z wyrazami uznania dla kon-^ 
serwa-tywnogo pisma.

TYypadki jednak  pchają chrześcijańsko-spo- 
tocznych działać rów naprzód. Socjalistyczny po 
rhód pierwszomajowy w r. lS 9 t. był dla opinji 
ilustracją  nie ty lko  rosnącej siły socjalizmu 
alo i nieudolności konserw atyzm u, k tó ry  zd ro ­
w e dążenia ludowo w strzym ać chciał przy po­
mocy policji i rapresyj. Do zderzenia przyszło 
n a  katolickim  kongresie w sierpniu 1892 x. w 
Lincii. Zwyciężyli chrześcijańsko społeczni 
K ongres w ybrał kom itet d la  przygotow ania 
w ydaw nictw a nowego dziennika katolickiego. 
Dopiero jednak  w  d. 1. I. 1894. mógł sio po ja­
wić pierw szy jego numer.

W WALCE Z KONSERWATYZMEM. — 
Zastanawiano się nieraz nad p izyczyną małego 
stosunkowo wpływu austriack iej partji chrzości- 
jarisko-.spolecznoj n a  robotników  i hegcm onji so 
cjalistycznej w  te j dziedzinie. Przyczyna leży 
w tem, że' działacze ehrzcścijańsko-spoleozm 
musieli borykać się nie t-yiko z socjalną de­
m okracją, k tó ra  ich trak tow ała  jak  .,reakcję14,

ale i z konserw atystam i k tórzy  k h  szkalow a­
li jako „dem agogów”. Tem u samemu losowi 
uległa i „R eichspost44.

P ow stała  obok konserw atyw nego „Mater­
iami u” spo tka ła  się z jego strony z gw ałtow ­
ną niechęcią. Szczytem tej niechęci był artyku ł 
..Ya.terlandńi” z 23. .V. 1893 r., k tórym  sła­
be josze-ze próby -katolickiej organizacji’ robot­
niczej organ konserw atyw ny w czambuł po tę­
pił i nie w ahał się zarzucić, działaczom ohrze- 
ścijaiisko-spok-ezmym (w tem  wielu w ybitnym  
księżom, dalej księciu Liechtensteinowi), żc ’ 

..spekulują n a  nam iętnościach mas, k tórym  
głoszą bru talny  (!) komunizm (!) zmiesza­
ny z powiedzeniami bibhjnem i” -

W  r. 191 2 /przestał „Materiami*' wycnoazić... 
P ozostał n a  placu drugi d trzeci w róg libera­
lizm, któ-rego reprezen tan tką była żydowska 
..Ncue Frcio Pressc” , i —  socjalizm rozporzą­
dzający św ietną organizacją, i szeroko rozbudo­
w aną prasą.

NOWE CZ.łSY iilą dla Austeji. Reformy 
Dollfussa zmiorzają do nadania państw u ubwe 
go ustro ju  opartego o enc. „Quadrag. amno*-. 
W pracach w stępnych ..Reichipost" na tem  pc- 
lu bierze już teraz duży niij/ział. Jak o  zaś 
organ w ybitnie kato licki m a do odegrania w 
przełomowym okresie k u  nowym czasom wy­
b itna role. VV. Z.

9

W faszystowskim Rzymie.
(Korespondencja w łasna „Głosu Narodu”)

Rzym, w  marci:. li że czułem, iż ci, co tu  się. zebrali, by  w itać 
Uroczy je s t Rzym w  wiosennej ••"/cie. W szę- swego wodza, są mu napraw dę oddani. — Ale

ką... psychologią? Czy też trzeba ją w ypa­
lić czerwonem żelazem z życia robotniczego 
P o lsk i?11.

N ie trz e b a  w y p a la ć ! RoŁdzieieni Ł,b ra ­
c ia44 p a d n ą  so b ie  z czasem  w  ob jęcia . T y lk o  
p o czek ać! J u ż  w e F ra n c ji z a cz y n a ją  się  „ p o ­
rozum iew ać44. A u s tr ja c k i le a d e r  S. D „ B auer, 
w y su w a się  n a  p o śred n ik a  m iędzy so c ja liz ­
m em  a  kom unizm em .

dzie mnóstwo zieleni, ożywiającej prastare m ury 
wiecznego m iasta, pomniki przeszłości świetnej 
i niezapomnianej. P rzy tłacza  ona turystów  i piel 
graymów, skupiających sio w B.azylice św. Pio­
tra , około k tórej koncentru je się życie świata 
Katolickiego

Ojdi -wczesnego ran a  zalewa w szystkie ulice 
i uliczki Rzymu nieustający" ruch pieszymh. po­
jazdów  samochodowych, i ogłuszających hukiem 
autobusów". —  Szerszemu ulicam i przejeżdżają 
tram w aje — przeper-iiione po brzegi; gdzienie­
gdzie/ wolnym kłusem posuw a się jednokonna 
dorożka, w ioząca chciwych w rażeń turystów .

Główuetn ośrodkb-m dzisiejszego Rzymu 
sta ł się Plac Wenccid ze swym pałacem  zwa- 
nym  „Palazzo M adama“ , w  którym  m ieszka i 
rząldzi Benito Mussolini. Ongńś m ieszkała tu 

m atka  Napoleona.
"W ielki pomnik nhpodległości w łoskiej ze. 

s ta tu ą  n a  konin k ró la  W iktora Em anuela 16 
zalożymicla dynastji Rabaudasiej —  oraz znaj­
dujący się u podnóża tego m onum entu grób nie 
znanego żołnierza, stanow ią Uo tego ogromem 
rozmiarów swych budowli imponującego placu 
i tw orzą św ietne ram y d la w szystkich uroczy­
stości i m anifestacji faszystowskich!.

Opodal n a  lewo otw iera sie w idok na fo­
rum Rom anum i Colosseum, z ich bramami 
trium falnem i im peratorów : T nij aria, Sew erusa 
i H adryjana; n a  prawo zaś -przykuwa uwagę 
K apitol ze statuą, M arka A ureliusza n a  koniu, 
k tó ra  Thorwaldsenowi posłużyła za model do 
pom nika księcia Józefa Poniatow skiego w  W ar­
szawie. —  Tu n a  K apito lu  w idnieje p ły ta  m ar­
m urow a n a  cześć kirctowej Marji Kazimiery, 
żony J a n a  III. Sobieskiego za jej zasługi oko­
ło odsieczy W iednia. To w szystko jest R z y ­
mem dni minionych.

Z oba ram y teraz Rzym dni obecnych i przy - 
patrzm y sio przejawom dnia codziennego.

Ze Muissoliini dia swej ojczyzny pragnie jak- 
najlepiej —  tem u nikt, naw et najzaciętszy" 
wróg, zaprzenayć nie może, Że między plejadą 
nowoczesnych w iększych i m niejszych , „N apo­
leonów4* najwybitniejszym  pod1 wzgledem kuł- 
tu ry  duchow-ej je s t "'fussoi.ini tem u też trudno 
zaprzeczyć. —  A mimo to, —  patrząc  i  obserwu 
jąc  wszystkie przejaw y ustroju faszystow skie­
go nie m ogę powiedzieć, aby tnszyzm był. środ­
kiem znawczym dla przyszłości Italji I zada. 
wainiającym ogół narodu, Nie m ogę przeczyć, 
że „czarne koszule*’ ,nosi b. dt.j.o W łochów, m u­
szę jednak równie szczerze powiedzieć, że zna­
cznie więcej je s t tych, k tó rzy  ich nie noszą.

Reżim faszystow ski —  opiera się najpierw  
na uprzywilejowaniu swych zwolenników, dla 
których w szystkie drogi dó dobrobytu, w ładzy 
i pomyślności są  otw arte —  i którzy —  huma- 
no modo —  są z te j racji zadowoleni i  bronią 
swych pozycji i system u; secundc na proskryb- 
pcji wszystkich tych . k tórym  z tego lub inne­
go powodu, czy to  idea faszyzmu, c,zy jego 
p rak tyk i nie odpowiaaają. —  Ci drucizy sta­
nowią większość i d latego ustrój faszystowski, 
może najlepiej j>rzcz Mussoliniego pojęty , nie 
daje te j pewności n a  przyszłość, k tó ra  w ynika 
z naturalnego podłoża —  powszechnego zado 
wolenia.

Bytem świadkiem żywiołowych m anifestacji 
organizacji faszystowskich n a  placu W eneckim 
Słyszałem i w idziałem na lmlkonio „Pałacu 
M adama4’, Mussoliniego. - r  Nie mogę przeczyć, 
żc uczyniło to  n a  mnie wielkie wra>żeni€j — ,

widziałem również skupione m asy widzów, k tć -  
le nie brały żywszego udziału w dem onstracji 
faszystowskiej.

Bezwzględnie przepojona duchom faszystow ­
skim w ydaje mi się młodzież szkolna, jednak  
nie młodzież akadem icka, bardziej krytycznie 
usposobiona.

Największymi zwolennikami Mussoliniego 
są bezsprzecznie wszyscy um undurow ani faszy­
ści oraz w'szyscy na dobrych posadach. Ci lu ­
bi* najwięcej krzyczeć: eviva il Duce. Organiza­
cja. reżimu faszystow skiego je st w szechstronna. 
'Wozystkie .gałęzie ż,veia publicznego i przejaw y 
ducha ujęte -są w-.rormy mniej, lub więcej kor­
poracyjne! - w sensie wszeciipaństwowości — i 
praeoiw" iiulywidualizinowł jednostki.

Dueb przewagi nadzoru policyjnego — uje­
mnie jednak  działa. —  Żyeie> uliczne ze zmierz­
chem zam iera, a o 10-tej wieczór —  Rzym  zda­
je sie być pogrążonym  w śnie, m iastem  bez ży­
ciu. Ruchu kaw iarnianego, tok dla dawnych' 
W łoch typowego, niem a wcale.

Życie coidizienne drogie, 3 i 4 razy droższe 
niż u nas w Polsce. —  Dużo sklepów naw et n a  
ulicach głównych, ja k  i  m ieszkau je s t do w y­
najęcia. W  sklepach ruch m ały — przeważnie 
przez obcych podtrzym yw any. —  Zato p raca  
wre wszędzie i żebraków  na ulicach nie wiidlae. 
Mile uderza, żie eony w sklepach są  stałe, gdyż 
zakazano % woli Mussoliniego targow ania się 
i w yzyskiw ania cudzoziemców. Ruch o teyeh  
duży lecz mio bardzo wielki. Dużo pielgrzym ek 
z Niemiec i Wioch. Polaków  wcale nie widaó! 
O Pols-re nie wici o się słyszy, choć- darzą ją  
sym patjij. W  dziemnikach o nas głucho, zato, 
o A ustrji i  W ęgrach, z uwagi na ostatnio za­
w arte  układy", przepełnione są szpalty  wszyst­
kich dzienników. —  Dzienniki bowiem .ty lko  to  
piszą, eA służy celom faszyzm u- -— O sam ych 
układach włosko-aust-ro-węgierskicli mówią uó- 
żnie. C harakterystyeznem  jest to, że am basador 
Rzeszy przy  K w irynale był w  to k u  tych per- 
trak tacy j szczegółowo inform owany i, że spo ty ­
kał się tu  i z kanclerzem  A ustrji i z preae- 
sem m inistrów  węgierskich. —  W nioskują, z te­
go, że toczyć się muszą jak ieś poutne rozmowv 
między A ustrją  a  Rzeszą i Włoenami- — Y/ 
każdym  razie to, co toTa-z z pałacu „M adasm " 
■na szerszą arenę św iatow ą w ypływ a —  nosi 
znam iona zdenerw ow ania —  i czyni wrażenie 
jak  gdyby przra głośne m anifestacje zew nętrz­
ne i pariady zatopić chciano ulew żółć! — w y­
w ołany niepowodzeniami. —  Ale miasto tonie 
w  powod7j ilum inacyj ośw ietlających budynki 
rządowe i pyszni się dekoracją flag narodo­
wych i faszystow skich, ulicami zaś przeciągają 
niezliczone pochody rozentuzjazm owanych fa­
szystów... Czy jednak ta  autosugostja  powodze­
n ia przetrw a napór trudności gospodarczych?

Dt. Sygmapl.

Gd Admpnistrfcjl.
C«lear takładn

presimy •ja k  Hfijryek-ftjsce mrc- 
gHlA l a n i e  p H t r i t i M  r a t y .
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Przygotowania da zjazdu Polaków 
z zagranicy.

W dniach od 5-go do 9-go sierpnia odbę­
dzie się w W arszawie zjazd Polaków; z zagra--

Kłopoty b. cesarza Wilhelma.
(Korespondencja własna).

Stosunki miedz-.
Amsterdam, w kwietniu, 
byłym cesarzem Wilhel-

me si]afcy, na k tó ry  przybędą przedstawiciele ośrod- mem a  dzisiejszymi władcam i Niemiec 
kdw Polonji z 25 krajów. W program ie zjazdu  ̂idylliczne... Niedawno zaszedł jednak pewien 
jest zwiedzenie głównych miast w Polsce, im- , fak t, k tó ry  do reszty  zamącił je i zburzył wszcl- 
ponujące manifestacje w Warszawie i igrzyska kie nadzieje odbudowy przyjaźni między Bcr- 
sportowe Polonji zagranicznej. N a czele korni- linem i Doorn. Oto kilka dni temu nadeszła do 
tetu organizacyjnego stoi marsz, senatu, Wł. .Holandji wiadomość, że rząd hitlerowski za-

bronif małżonce ex-kajzera, księżnie Horniiniea 
urządzenia w Berlinie doincznej zbiórki na rzecz

Raczkiewicz.

Zgon zasłużonego kapłanz-syoiraka
W Kielcach zmarł przed kilku dmami ks.

inwalidów i wdów wojennych; zbiórki te odI> y-
w ały  się dotychczas —; naw et za czasów repu- 

infulat Paweł Frelek, k tó ry  wiele la t spędził bliki! —  rok rocznie pod egidą żony Wilhel-
na, w ygnaniu, zesłany przez rząd rosyjski w ,m a, i n ik t temu nie przeszkadzał. Jeszcze w
1895 roku na Syberję po dwuletnim poprzednio roku  ubiegłym, w p arę  tygodni po dojściu Hi-
pobycie w cytadeli w arszaw skiej. Po sześciu tlera  do w ładzy, księżna Hermina rniaia moż-
latach zesłania powrócił do kraju i był k o le j- ,ność zorganizowania swojej „szpendy": uvpie- 
no proboszczem w  1’ińcznwie. Czeladzi i Staro- ro te raz  w ydany został zakaz, uniemożiiwiaja- 
mieściu, stale jednak prześladowany przez wła- (cy jej działalność filantropijna na rzecz ofiar 
dze rosyjskie. W yczerpany przeżyciami więzień wojuj-.
nemi, w  1920 r. wycofał się z pracy duszpa-! W Doorn zawrzało oczywiście jak  w ulu. 
steiwkiej i osiadł w charakterze em eryta w Kieł Zdają tam sobie sprawę z tc-go, że rząd hit-le- 
cach przy swoim bratanku księdzu, b. pro-,row »ki —  minio, iż dwaj synowie Wilhelma pa-.
boszczu Zakopanego.

Sytuacja w teatrach warszawskich 
nadal zaogniona.

Spraw a teatrów  miejskich w W arszawie 
je st nadal poważną troską, m agistratu  i ak to ­
rów. A rtyści postanow ili wyłonić z siebie t. zw. 
radę artystyczną, któraby mogła naw iązać per­
trak tacje  z woj. Kościałkowskiin w sprawie
przejęcia, teatrów . Dyr. Krzywoszc-wski kat ego! Doorn zwołanie konferencji familijnej Hohea- 
ryc-znie oświadczył, że absolutnie nie będzie  J zoilem ów pod przewodnictwem Wilhelma; w

konferencji tej, w  odróżnieniu od poprzednich, 
wzięła również udział księżna Hermina. osobi­
ście do tkn ię ta  zakazem hitlerowskim. Z w iado­
mości, jakie przedostały się poza tnury pała­
cu w Doorn, w idać jednak , że treścią obrad

prowadzi) teatrów-, gdyż został podkopany je ­
go autorytet, m oralny, i żc czuje sic chory. —1 
W  razie, gdyby m agistrat jego rezygnacji nie 
przyjął, gotów- jest naw et zaniknąć teatry  do 
końca sezonu. Byłoby to katastrofą materjalną. 
dla artystów  i pracowników teatrów : N arodo­
wego. Letniego i Nowego.

Dwa groźne pożary we wsch. Małopoisse
W m agazynach państwowej żupy solnej w 

Borysławiu wybuchł pożar. Ogień objął 17 ma- 
gazynów, które uległy całkowicie zniszczeniu 
wraz z 28 wagonami soli, przygotow ałem ! do 
w ysyłki. Ponadto ogień zniszczył 15 w ago­
nów soli. Ogółem straty sięgają 100.000 z,ł.
Dzięki energicznej akcji ratunkow ej Izdolano 
uratow ać od zniszczenia inne w agony i zabudo­
wania. W edhur przeprowadzonych na miejscu 
dochodzeń, ogień pow stał skutkiem wadliwej
budowy komina, służącego do ogrzewania m a - ' teatrów, dancingów, restauracyj, ilość sprzeda-
gazynów. W  czasie akcji został ciężko ranny ( nych sukien, 
sierżant borysla.wsbiej straży  ogniowej Gemba-j kapeluszy...
rowski, którego przygniotła waląc-a się ściana, j Londyn się bawi, Iondyńczycy w ydają d ie t 

We wsi Dyneszów pow. tarnopolskiego wy | nie pieniądze (trzeba je mieć, aby wydać) i chęt 
buchł w jednam  z zabudow ań pożar, k tóry  z . nie odw iedzają i zapełniają wszystkie lokale 
wielka szybkością, przeniósł się na sąsiednio , rozrywkowe. Gdy zbliża sic wieczór i kończy 
badvńki i w krótkim  czasie objął znaczną część , dzień pracy, urzędnicy i urzędniczki pędzą <

konferencji była nietylko ta zniewaga, lecz 
również szereg innych spraw, w pierwszym 
zaś rzędzie ciężka sytuacja finansowa „dworu 
w Doorn", spowodowana szykanami rządu 11T 
Rzeszy, k tóry  sprzeciwia się przelaniu na ra­
chunek W ilhelma funduszów, jakie mu się „pra­
wnie" 7 kraju należą... Widzimy więc. że chod.d 
tu n iety lko o honor, ale i o kieszeń.

Jednem  słowem kłopoty i przykrości nn ca­
łej boji. Zdawaćby się mogło. że. szykany i 
ukk-cia wywołają, odpowiednią reakcje rady fa­
milijnej Hohenzollernów w postaci uchwal pro­
testujących przeciwko lekceważącemu traktow a 
niu byłego m onarchy i jego rodziny. Tymr/.a- 
sem okazało się. że pan Doornu i jego ..dwór’1 
przełknął gorzkie pigułki hez jakichkolwiek 
objawów buntu na zewnątrz; świadczy o tern 
uchwalona przez radę rewolucja", która gło- 
si, żc ,,rada familijna, zastanowiwszy się nad 
ogólną sytuacją zaińwno w Niemczech jak i 
zagranicą, postanawia nie odmawiać obecnemu 
reżimowi niemieckiemu swojego placet". Obawa 
prźęd dalszemi represjam i i szykanam i wzięła, 
jak  widać górę nad poczuciem honoru: troska 
o by t m 'terja.lny kazała zamilknąć lira-żonj-m 
ambicjom.

Z obowiązku dziennika!skiego notujem y tu ­
taj jeszcze jedną, pogłoskę na tem at stosunków-, 
jakie panują między es-resarzem  a dzisiejszym? 
panami Niemiec. Wilhelm zwróci! się podobno 
do Berlina z pro-bą. o zezwolenie na przewic- 

lym afroneie spowodowała w zim ie jego zwiok 'do kraju , na wypadok, gdyby
imiarl na wygnaniu. Spodziewał sic oczywiście 
odpowiedzi grzecznej, lojalnej, życzeń długich 
jeszcze lat- życia j i. p. A tymczasem nadeszła 
odpowiedź zimna, brutalna, bc-z cienia serdecz 
nośei: oto jej sens: „Tymczasem żyje pan jesz­
cze; jak pan umrze, to się zobaczy11.,.

R. H.

radują w m undurach nazi, a  jeden jest naw et 
czynnym działaczem partji —  stara się przccią 
wszelkie nici łączności między byłym cesarzem 
a narodem niemieckim, a  wszelkie próby ho­
norowania innych osób, połączone, z niebezpie­
czeństwem osłabienia popularności nickorono- 
wanego cesarza Niemiec, udaremniano są bez 
żadnych coremonji.

Wiadomość o

fi u p 11 ji r i j  i u  &

W D R O S E R J i  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydło, kremy, perluriiy, wody kolońskie 
kosmetyki, yabki. g a 1 a n t e r j  a toaletowa, 

zioła, chem ikalja i i  d.
TOWAR W  WIELKIM WYRGRZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

Prosperity wraca do Anglii
(Korespondencja w łasna '.

Londyn, w kwietniu.
Prosperity!... Business as tusual! W Angiji 

naw rót cło lepszych ćzasów,
Miernikiem naw rotu do lepszych czasów jest 

jednak nie wykaz w yładow anych ton towarów, 
ani eksport węgla, czy też s ta ty styka depozy­
tów- w bankach, leoz n ap ływ  publiczności do

wsi niszcząc około 150 zabudowań. W płom ie-1 najbliższego Lyons[a. gdzie można nietylko ta-
■ 7 ........................  - cho-ra • n^° zJe*6- a le umyć się. .ogolić, ufryzować, ba.

do swych
klubów na posiłek, gdyż teatry  otw ierają się 
o godz. 8.30.

W  tym sezonie teatry  i musie-halle cieszą 
się powodzeniem większem naw et niż kinem a­
tografy . Od kilku już lat nie widziano w tea­
trach londyńskich takich kompletów jak obec­
nie. Do pomyślnej konjunktury  teatra lne j przy 
czyniła się nietylko popraw a w- sytuacji ekono 

W Grodzisku w ydarzył się w ypadek m aso - ' ulicznej, ale i w ysiłek ze strony samych tea- 
wago zatrucia, Po spożyciu pieczy wa z pieicar- yy renow ację ich włożono duże kap itały ,
ni Tietzmana zacnorow-ało nagle kilkadziesiąt a sukces tow arzyszył wszystkim prawie nowo 
osób wśród objawów zatrucia arszenikietn w po v,.j-ri'n\v;! dzonym na scenę sztukom, 
łączeniu z fosforem. Stan zatrutych jest bar-, ‘ yy danej chwili w ystarcza, aby dyrekcja te- 
dzo groźny. Jedna z osób zm arła wśród strasz- a tn l WystJ1AViła przyzwoitą komedję np. ..Reu-

niach żnineła jetdina kobieta  umysłowo .... ,
Tegoż dnia wybuchł pożar we wsi Czyżów w zamożniejsi spieszą
wiecie złoczowskim. niszcząc 30 budynków.
Oba pożary pow stały w  c-zasie przygotowywa­
nia pieczywa świątecznego z okazji przypada­
jących w krótce św iąt grecko-katoUcfcich.

Zatrucie kilkudziesięciu osób
chlebem z aitszenikiem.

nyc-h boleści. Kilka innych walczy ze śmiercią- 
Jak wykazało dochodzenie, zatrucie nastąpiło 
wskutek omyłkowego wsypania do mąki truci­
zny na szczury zamiast cukru. Piekarnię opie­
czętowano, a jej właściciel Tłetzman, oraz miej 
scowy piekarz Seipold, który dostarczył truci­
zny. zostali aresztowani.

 oo------
ARESZTOWANIE MORDERCY Ś- P. GEN. 

RYMKIEWICZA? w  Wilnie aresztowano nie­
jakiego Jana żam osiekowa pod zarzutem zbro­
dni, dokonanej w dniu 27-go stycznia b. r. na 
osobie emerytowanego generała Z. Rymkiewi­
cza. Po zbrodni Żarnosiekow zbiegi do Łotwy, 
został tam jednak aresztowany na żądanie 
władz polskich. Nie przyznaje się on do winy.

każdem u Anglikowi Pibeadilly Circus w nocy; 
deszcz pada, przechodnie mkną- pod parasola­
mi. słychać stłum iony _ hałas pędzących aut, 
taksów ka najeżdża na zadumanego poetę, pod­
noszą go. karetka pogotow ia odwozi rannego 
do szpitala, tam dokończy swojo „m arzenia". 
A oto scena sa tyryczna: sa la obrad m agistra­
tu londyńskiego, parodja dyskusji radnych, k tć  

pończoch jedwabnych, modnych ra w yw ołuje wśród publiczności w ybuchy sza­
lonego śmiechu.

Ze w szystkich wystawionych w Londynie 
operetek ta m a największe powodzenie. A po 
przedstaw ieniu, które kończy się w .H ipprdro 
mie" ozy w „S traude“ . w „S arille" około pół­
nocy. spotyka się tych samych widzów w 
„D orchester", w „Cafe de Pa.ris", „Monseigne- 
ur-’ przy stolikach zastaw ionych obficie, a  na 
wet przy szampanie; zabawa i tańce na dan­
cingu trwają do późna w noc, nierzadko do sa 
mego rana. Wówcza.s gościnny zakład ofiaruje 
zapóźnicuym gościom (zasobnym, oezyśeie. w 
monetę) pierwsze śniadanie: obowiązkowy ba- 
con z jajkam i, grzanki i herbatę. Poezem tow a 
rzystwo opuszcza mury lokalu i ogląda ranny 
zaspany jeszcze Londyn, którego jedyną żywą. 
dekorację stanow ią dążący do pracy robotnicy 
i stojący na. swoich posterunkach m onum ental­
ni. wspaniali w swoim spokoju i pewności Bób- 
by.

Oo za kontrast między tym spokojnym Lon 
dynom a naszym kontynentem ... Londyn. An­
glicy, nie zmienili się ani na jotę. Ja k  było. 
tak  jest. — przepraszam —  jest ..lepiej", niż 
było jest prawie tak ,jak było za dobrych cza 
sów-. W szystkie newrozy. wzburzenia, rozru­
chy, emocje, h isterje kontynentalne nie znaj­
dują w Angłji podatnego gruntu. Tu się koń­
czy ich władza. Stara Anglja ma mocne nerwy 
i nie daje się wyprowadzić z równowagi. Bys,

nion in V ienm ’‘, dobrą sztukę dot-ektywną,. jak 
„Ten Minutes Alibi" czy też operetkę z kilko­
ma w kładkam i muzycznemi łatwomi do zapa­
m iętania. aby powodzenie było zapewnione, 
aby „szlagier11 grano dziesięć miesięcy pod 
rząd.

W „Hippodrcm ie-; szalonern powodzoniem 
cieszy się co wieczór przy zapetniouej szczelnie 
sali operetka pt. ,.Mr. Whittington", Bucha­
nan^. W ystaw a wspamiala. sporo obrazów prze 
niesionj-ch jakby wprosi z ekranu filmowego 
n a  scenę teatralną- Tc właśnie obrazy “kompo­
nowane i transponow ane dekoracyjnie tak. jak 
to się dotychczas nie zdarzało ani wydaw ało 
możliwe w- teatrze, „biorą" publiczność, przy­
w iązaną do pejzażu londyńskiego. Oto np. drogi

Od niedzieli dnia 1 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Coś co każdego olśni i wzruszy! — Arcydzieło poezji, czaru, piękna i humoru!

JARMARK MIŁOŚCI
wspaniały poemat miłosny o przedziwnej prostocie i scntym8ncie na tle przepysznej muzyki! 
Przepiękny romans dwoiga młodych serc ! — Tyle poezji i piękna, tyle wzruszeń i humoru we

s r l  Janet fiaynor, Sally Eilers, Lew Ayres,
orai tresowana świnka świąteczna, jako rekordowy komik. Reżyserował H E N R Y  K I N G - 1

X caie&a św ia ta .
Pierwszy proces stratosferyczny.

Przed sądem karnym  w Brukseli rozegrał 
się pierwszy proce? „stratosferyczny". Na la ­
wie oskarżonych zasiedli: asystent prof. Pic- 
carria i towarzysz jego pierwszego lotu w stra- 
tosferę dr. Cosyos i główny konstruktor gon­
doli. użytej do tego lotu. inż. Lhir. Ą kt oskar­
żenia zarzuca im. że przy la-borataryjnom bada 
niu w ytrzym ałości tej gondoli wbrew wszelkim 
obliczeniom i z jiowoclów właściwie niewyjaś-1 
nionych. nastąpi) wybuch, w następstwie które j 
go 1 z robotników utraci) życie, a drugi został  ̂
ciężko poraniony. Sąd uznał obu winnymi za- 

jniedbania, skazując ich na grzywną w kwocie 
' po 350 fr. z zawieszeniom na trzy  la ta . Obaj za 
1 sądzeni mają- odwołać się do wyższej instancji.

Wielkanocna Komunja św. studentów 
wyższych szkół francuskich.

W odpowiedzi na zaproszenie do wspólnej 
w ielkanocnej Komunji sw. nadesłano 16.337 

podpisów z dwudziestu dwu wyższych uczelni, 
z czego 3.588 podpisów p-zypada na politech­
nikę, 3.663 n a  t. zw. Szkoły Centralne, 1.633 
n a  wyższą, szkolę, przemysłową i t. d‘. Do teg> 
dochodzą tysiące zgłoszeń ze wszystkich ośrod­
ków akadem ickich Francji. Bliższe wejrzenie w 
stosunki wśród młodzieży akadem ickiej pozw* 
la “twierdzić niewątpliwie odrodzenie duchowe 
elity francuskiej. W takiej np. Szkole C entral­
nej z pośród 841 studentów . 563 ualcży do 
związku inżynierów’ katolickich; dwustu z nich 
w pierwszy p iątek  każdego m iesiąca przystę­
puje do wspólnej Komunji św. Podobne objawy 
można zaobserwować nn. politechnice. (KAT.)

Kongres Pax Romgna w Rzymie,
We w torek w ielkanocny rozpoczęły się w 

Rzymie w  papieskim uniw ersytecie Gregoria- 
num obrady m iędzynarodowego kongiesu P a r  
Rom ana przy udziale około 900 delegatów- ze 
w szystkich praw ie krajów  świata. Kongres roz­
poczęło uroczyste, nabożeństwo odprawione 
przez kardynała Ma.rchetti-Selvaggiani, poezem 
przybyłych w ita ł przemówieniem kardynał Bis- 
let-i, prefekt- K ongregacji Seminarjów i U niw er­
sytetów . W d. 5 b. m. kongres został z-akoń. 
ozony uroczystą audjencją u Ojca św.

B. mjr. Kubala aptakarzem
Do W arszawy nadeszły z Rio do Janeiro  

wiadomości o losach zapomnianego już boha­
tera tragicznie zakończonej próby przelotu 
przez A tlantyk, b. mjr. Kazim ierza Kubali. Jak  
wiadomo, Kubala zdegradowany został po pro­
cesie o zniesławienie szefa lotnictwa wojskowe 
go i skazany na półtora roku więzienia. K ary  
te j nie odbył, ułaskawiony przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, lecz degradacja pozostała w 
mocy. Kubala, z zawodu farm aceuta, na-próżno 
szukał zajęcia. Przez pewien czas pracow ał na 
Górnym Śląsku, nie mógł się. jednak tam  u rzą­
dzić. Ostatnio Kmbala wyjechał z Polski w nie­
wiadomym kierunku. — Dopiero teraz znajo-mi 
b. m ajora otrzym ali od jednego z reem igran­
tów. przybyłego z Rrazylji, wiadomość, iż K u­
bala. znajduje -się w Rio de Janeiro, gdzie p ra ­
cuje w polskiej aptece.

Bandyckie miasto.
Nowa adm inistracja m iasta Nowego Jorku , 

pod wodzą m ajora F iorello L a Gwardia przy­
stąpiła do reorganizacji gospodarki m iejskiej, 
pozostawionej przez Tam m any Hall w bardzo 
złym stanic. We w szystkich działach odkryw a­
ne są nadużycia, k tóre były  prak tykow ane 
przez dziesiątki lat, Mimo, iż budżet m iasta  się 
ga niemal m iliarda dolarów, k redy t je s t ta k  za 
chwiany, że miasto nie ma funduszów na zapła 
cenie robotników, którzy usuwali śnieg z ulic 
po ostatnich ciężkich opadach. W  jednym z 
m iejskich domów poprawy kom isji wykryła, że 
instytucją tą rządzili nie urzędnicy miejscy, ale 
naczelnicy band, k tórzy tam  odsiadywali kary.

Słynny bandyta korsykański zwarjowaf.
Znany bandyta- korsykańsk i Spada, został 

sprowadzony do Marsylji. gdzie m ają zostać 
przeprowadzone badania jego stanu  psychicz­
nego. Spada zdradza objawy obłędu religijne­
go. Bandyta w  chwili aresztow ania m iał n a  so 
bie hab it ze sznurem na szyi i był boso. N a pier 
si miał cn zawie-s-zony krzyż. Spada robi w ra­
żenie człowieka chorego umysłowo. Ze wzglę­
du n a  jego przeszłość, aresztow anie Spady wy 
wolało wielkie wrażenie n a  Korsyce.

WYSTAWA ANTYRELIGIJNA W LENIN­
GRADZIE. Tegoroczne św ięta w ielkanocne 
przypadają w kościele prawosławnym  na S-go 
kwietnia. Z tej okazji otw arto w muzeum hi- 
storji w yznań (b. K ated ra  K azańska) w ystaw ą 
„antyśw iątecznąk, k tórej zadaniem jest- obja­
śnić obyc-zaje i zwyczaje kościelne z antyreli- 
gijnego punktu widzenia.

LICZNE OFIARY POWODZI W AMERY­
CE. W stanie Teksas w Ameryce północnej 
skutkiem  powodzi zginęły 4 osoby. W zachod­
niej części stanu Oklahoma zanotowano 9 ohar 
powodzi. Tyleż osób zginęło w pólnocno-za- 
i-hodniej części stanu Witskonsio. gdzie szkody 
wyrządzone przez powódź sięgają 5 miljonów 
dolarów.

»
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Z  k u ltu ry  i sztuki-
PIEŚN I PALACZY. W  najbliższym  c z a s ie ! j 

wyjdzie w nakładzie lliersem anna (Liprd;) ory-1 
finalna książka „R aucherlieder'’ (Pieśni P a la - ;

! « y ) ,  zbiór z 4-ch stuleci. Zebrał je W iktor W en 
. del, lite ra t z  pobliskiej H anaw y (Hanau). Z b ió rf 
ten obejmie poezje, które w ogóle kiedykolw iek 

, o  paleniu zostały  napisane. Pierw szy wiersz na j 
; te n  tem at nap isał Jak ó b  BaMe w XVII wieku; j 
. au toram i 200 dalszych poezji n a  ten oryginał- i 
'a j !  tem at są: K rysfjan  Gilntlier, Lessing. Y o śs ,:
' Arno Hclz. W ikłgans itd. K siążka t a  będzie 
zaw ierać około 500 stron i 50 drzeworytów . 1'

WYSTAWA ARTYSTYCZNA TWÓRCZO- j 
SCr D ZIECIN N EJ W  ZSRR. W  połowie k w ie - j ' 
tnia zostanie o tw arta  w Moskwie w ystaw a j n trp jr  -m 

'■ twórczości dziecinnej w m alarstw ie i rysunku, j / M O I I C I  
Otrzymano prace z najodleglejszych krańców! , ,  ,  ,  1
ZSRR, z T urkiestanu, K aukazu oraz. od Es!'i- j M O f f &  113. U 3 r O K .
mosów, Samojeduw i O stjeaków. Są również Słynny angielski esteta John  ltu.sk ii i nio 
p race, nadesłane z zagranicy: z Ameryki. F ran  przewidział, jak  prędko m arzuiia. jego o zbra- 
cji, Polski, Niemiec, Turcji, Czechosłowacji i J a  tan in  się sztuki z życiem staną się hasłem dnia. 
ponji. P ra sa  podkreśla, że rysunk i dziecłi sowiec S ztuka p rzestała  już być rzeczą samą. w sobie, 
kich czerpią głownio tem aty  z życia czerw onej dziedziną niedostępną dla zw ykłych śm iertelni- 
arm ji. z dziedziny uprzem ysłow ienia i k o le k ty w ó w . U tylizacja każdego objawu piękna! Sztu- 
w izacji rolnictw a.

w a n d a w t e a t r z e  ć w ie iin y m

Najwspanialszy film wszystkich czasów. — Monumentalna arcydzieło rsalizacji ccnjalciego 

R cuienaM am ouliana twórcy -Ou JEKYLI.A" O S I f i l O  W ^  r<kno.meui,loe!.i

Dzieie królowci kobiety. Upajający dramat 
miłości W rolach męskich dawno niewi-

‘‘ny John Siibgrtt°a; Lewis StO;?e Z™
porwie wszystkich mocą wrażeń, niewidzianą 

dotychczas grą i oszałamiającą wystawą.

tej griiny doszły S iany ZjeJn, i JlcłryU . ’
czą cne 24 maja w Rzymie. />;> zem z w r
ca wejdzie do grupy lii finalistów.

W  grupie drugiej wyznaczony /.o-dal u 
Brazylja — Peru w Kio de Janeiro , Zwycięzca 

, wchodzi do grupy finalistów.
I Z grupy trzeciej do fir.abi wćj..».L zwycięz­

ca meczu A rgentyna — Chiie, który się odbę­
dzie w Buenos Aires.

W grupie czw artej Turcja wycofała się. 
Z pozoslalych drużyn Egipt w ygrał z Palesty- 

: ną 7:1. Rewanżowy mecz odbędzie się (i kwie 
, tnia. w Tel-Aviv. Zwycięzca tej grupy wchodzi 
i do finału.
t

| W grupie piątej Szwecja zakw alifikow ała 
ię już do finału po zwycięstwach nad Litwą

krągłe, płaskie chińskie kapelusze sta iy  się ulu- 2:0 i Estonia 6-'' 
bitnią oaćobn. głowy ouirojtejok; kimono we .. ‘ ,
Płaszcze, parasolki i wreszcie m aterja ły  pstro-! . / . . f / " ™ ’ ™  * »° f 'Ual"  ' vdl0,}zi HlSZpa
kute i ozdobne. Obok chińszczyzny styl włoskie; ’ '  0la' l'°  ' UU a ( ll®a i^  ^:0 * 2 : i ' 
„conimedia dell‘arte’': kilkupiętrow e karbow a 
ne. i aisze dokoła- ftzyi, kapelusze z rogam i a la

k a  d la nas! —  sz tuka d la  ulicy! — oto hasła  
nowoczesnego futuryzm u. Copraw da sty l w mo­
dzie odbiega nieraz cd stylu w sztuce, ale z 
sam ą sztuką, związany je s t nierozerwalnie. T ru- 

1 dno w ytłum aczyć jakiem i przesłankam i logiez- 
„Ś W IATA —  W  14-ym num erze „ św ia ta4, nem i k ieru ją  się dyk ta to rzy  m ody, popularyzu- 

L. W asilew ski podaje .sensacyjną, treść listów , j,,c 10 ]ub inne style. Była m oda na sty l ,rru3se’\  
wym ienionych m iędzy delegacją polską a, sowie- naśłaldlowało się sty l w ojenny, m arynarski, styl 
oką podczas u sta lan ia  naszej wschodniej g r a  ; „e w o lu c ji francuskiej-1. Dziś —  w czasie róż­
nicy; St. K uszelew ska pisze o „Domu hez pro- kw itu sportu  i celowości w architekturze — 
blem atów “ ; Z. Norbiin-Chrżano w ska zapytuje przyszła, nie wiedzieć czemu, moda n a  barok, 
w  arty styczn ie  ilustrow anym  artyku le ,,T>łaczc-' R.irok, k tó ry  cechuje dążenie do okazałości, do 
go nie najp iękniejszy?41, naw iązując do za,mknie- przepychu, nadm ierny przerost form, bogactw o 
le j niedaw no w Zachęcie w ystaw y. Feljeton B. iinji, stal się w yrazem  nowoczesnej mody. - •
W ina w ara —  „P ludry  i Szekspir11, wspomnienia Modna sy lw etka przypominać będzie figurkę z 
B. T. Lepeckiego z „N ajdziwniejszej w yspy a- saskiej porcelany. K rótkie żakiety, lekkie luźne ;wistł^ ’ 
m er/k ań sk ie j1’, G. Olechowskiego —  „Spór o palta , kolorow e redingoty. P rzy bluzkach z ty - i ro ttc ’‘ i

Colombina. Słowem istny konglom erat stylów
A ugusta Bern au ł proponuje płaszcz redin- S ' istrja  Sra

o tte  z podwójnem i klapam i, z pod k tó rig o  . . k " ',4‘fm a‘ tf*i "
,T łoczna je st isuknia z tego samego, eo pod -1 ł.m. w Sgr.y i prawtw idoczna jest suknia z tego samego, co pod 

bicie płaszcza m aterjaiu , zakończona żabotem. 
Chanel woli młode, k ró tk ie żakieciki, 'ókko 
ściągnięte w pasie, k rótsze niż dotychczas spód­
niczki i do tego bluzki z ta fty  .lub piku. Joanno 
L.anvhi p rzekłada sylwetkę, powiewną, faw ory­
zuje pelerynki i to  nie jedną, lecz 2—8. jedną 
umieszcza n a  ram ionach. d rugą w talji, trzecią 
— poniżej kolan. -Sylwetka przez to  w ydaje się 
wyższą i przypomina.... pagodo. Znakom ity Pa- 
tou je st po stronie... turniury.

Kapelusz nosi się głęboko na czoło, z lek- 
kiein nachyleniem  ku  jednemu bokowi. Z przo­
du opuszczony, z ty lu  podniesiony — oto o s ta t­
n ia  dew iza nowego kapelusza. Aby to  urzec,zy- 

podszywam y podstaw ę zwaną ..ba- 
pod zw ykły kapelusz o płaskiej głów--

wyst-awę11, J . S. W roczyńskiego w rażenia j.!lu  baskinki, p rzy  sukniach owalne p lastrony; i B a r e t k a  może być z girland ki kwiatów. Do 
Muzeum Pedagogicznego na S tarem  Mieście, S z ty w n e ta fty , rozety , riusze, rulony; karbow a-i kostjm uow  ładne są m a ry n a rsk ie  o podniesie
uw agi E. Bodo n a  tem at polskiego filmu, T eatr, ’ne falbamy wzdłuż sukni, ukośnie i wzdłuż rę-i*D'ch bokach, kanotiorki 
„K alendarzyk W arszaw y z  przed pól w ieku '1 knwów. Im elegantsza, suknia, tern w ym yślniej 1C(lno tv , 'cn towfco. mień

sk ładają  się n a  barw ną i ciekaw ą treść n u ­
meru.

Kwietniowy numer ilustrowanego miesięcz-

sze musi być przybranie szyi, tem  bogatszy i 
pomysłów,szy rękaw . Odpowiednio do sutośei i 
przepychu rękawów  u sukien, rękaw  płaszcza

n ika „PANI DOMU’4 zaw iera artyku ły : „ D z i e - , musi b y ć  szeroki, jak  kimono m andaryna, żeby 
cko w w ieku szkolnym 11 T. Skorzew skiej; Stelli te  w szystkie skarby  pomieścić. O sta tn ią  nowo- 
O lgierd „G rzeczność nie je s t n au k ą  ła tw ą, ani ścią je s t najm odniejszy kołnierz, podniesiony 
m ałą...4’, H. Siemieńskiej „Czego się spodziewa-1 do góry-, co przy  egzotycznym  kapeluszu i sze- 
?am od p rak ty k an tk i i co o trzym ałam 11; ,,W nę- roko rozw artym  rękaw ie daje duży efekt. Mamy 
trze m ieszkalne’1 omawia m łoda areh ilek tka. ;w  tym  roku praw dziw ą chińską gorączkę. O- 
J a k  ozdobić okna i balkony —  mówi nam  \Y.J 
D obrzańska, P ożyteczny n a  pierw sze dni slo-j
neonie je s t a rtyku ł, jak  usuw ać piegi i jak  im p M ranka1’ St, Osińskiej, „Technik, pionierem 
zapobiegać. I. M andukowa zam ieszcza wskazów - j higieny11 dr. F. Burdeckiego, „K sięga zażaleń’1
ki, dotyczące właściwego opakow ania jabłek, j .  K alickiej, „P tak i M agdaleny Gross’1 prz.ez j ^ via ta, Do finałów sta je  16 drużyn, k tóre r<
—  Cena num eru zł. 1.10. —  A dres A dm inistra- S. p . o ., ,,Z teatrów 11 przez S. P. O.. „Z ubic- U rają  g spo tkań  w- 8 m iastach W łoch, a  mia

K(1WV śiWiat f). t  f r l c w r n  i a n „ o , /  TT V  T . l ł n n ł l i r a  d la. —  n n l ^ ! !  t- 1     -U  / - -  ! U - J L .T .

z baretkam i, zresztą 
jedno ty lko  ttoełw. mieć na względzie w w y­
borze kapelusza: musi być zastosow any do re ­
szty  tnalaty . Ł ączy się kolory: g ranatow y i czar 
ny z białym, żółtym  (cytrynowym ) i niebieskim.

Celine.

cji: W arszaw a, Nowy Świat 9. j giego tygodn ia '1 prze-/. H. N., „ l i te ra tu ra  dla
NR. 13 „BLUSZCZU" rozpoczyna a rty k u ł J . ' wsi czy w ieś d la  lite ra tu ry 14 J .  Zieleńczyków- 

K raw czyiiskiej p. t. „U lga d la  sum ień’1. Pozatem  ny, „P ro jek t zatrudnienia pracowników umysło- 
w  dziale 1 i tera  cko-społe cznym mam y następują- w ych" przez J . G. i bogato ilustrow ano, ak tua- 
oe p race: „Sofo# —  H am let11 (listy  Z. W ęgier- Ija  kobiece. W dziale „Ogrodnictwo i hodow la’1

Śport.
Stan zawodów o mistrzostwo

piłkarskie świata.
On. 27 m aja br. rozpoczną się we W łoszech 

finałowe rowgrywki o p iłkarsk ie m istrzostwo
rozc- 

miano-
wi-cie w Bolonji, Florencji, Genui, Medjolanie,

1\ grupie siódmej W iochy pokonały Grecję 
4:0, kw alifikując sic do finału.

W grupie ósmej B ulgarja przegrała z W ę­
grami w tśofji 1:4, A ustria gra z Bufgarją w

grupy zatem do 
.-dopodołmie Au-

strja.
| W grupie dziewiątej sy tuacja  jeszcze nie 
| jest w yjaśniona. Czechosłowacja w  W arszawie 
I pokonała Polskę 2:1, rew anżow y mocz odbę­

dzie się w Pradze Czeskiej 15 kwietnia. W ra ­
zie zwycięstwa Czechów, wejdą oni do finału. 
W razie zwycięstw a Polski odbędzie się trzeci 
mecz decydujący.

IV grupie dziesiątej Jugosław ia nie roz­
strzygnęła w alki z Szwajoarją w  Bialogrodzie 
2:2) a  Szwajcar ja uzyskała równiież remis z 

Rum unją w Bernie (2:2). Trzecio spotkanie Ru- 
iminja —  Jugosław ja odbędzie się 15 kw ietnia 
w Bukareszcie. Z grupy tej do finału w ejdą 
2 drużyny.

W grupie jedenastej Irlandja osiągnęła 
z Belgją w Dublinie w ynik 4:1, H olaudja w ał­
czy z Irlaiulją 8 kwietnia w Am sterdam ie i Bel- 
g ja  spo tka się z H olandją 20 kw ietnia w Bru­
kseli lub Aętwerpji; Z grupy te j wchodzą tów-- 
nież dw aj finaliści.

IV grupie dw unastej Niemcy w ygrały z Lu­
ksem burg 0:1 i weszły do finału. Luksem burg 
spo tka się jeszcze 15 kw ietnia z Francją w Lu­
ksem burgu. Zwycięzca wejdzie do finału.

Prawdopodobnie do grupy 10 finalistów 
wejdą: S tany Zjedn., , B razylja, A rgentyna, 
Egipt, Szwecja, H iszpanja, W łochy, A ustrja, 
W ęgry, Czechosłowacja, Jugosław ja. Szwajca- 
rja, H olaudja, Beigja, Niemej i F rancja.

O rganizatorzy finałowych rozgrywek tego- 
rocznych o piłkarskie m istrzostwo św iata obli­
czają, żo koszty organizacyjne wyniosą około 
trzech i pół m iljona lirów.

Związek włoski w ydrukow ał n a  rozgrywki 
mistrzowskie miljon k a r t w stępu. Bardzo obfi­
cie wpłynęły zgłoszenia zagranicznych dzienni­
karzy na finałowe rozgryw ki w Rzymie, a m iaNeapolu, Rzymie, Tryjeście ł Turynie. Zwycięż 

cy tych  spo tkań  w alczą 3 czerw ca w  Bolonji, [ nowicio: 400 zgłoszeń zagranicznych i 300 wio 
Medjolanie, Rzymie i Turynie W yłonione z ' skich.

akiej do St. Buszczyńekiego)’, poezje L. K rze­
m ienieckiej i J. K orczakow skiej, początek po- 
wfeóo! W. Melcer p. t. „Nieum yślna cnota1’, stu- 
d jum  historyczno-literac.kie „Tym on i L au ra11 
K. Bielańskiej, „Moja podróż do A fryki’1 O. 
Tohórzniokjej, „W ielkanoc w  puszczy kurpiow- 
«M«j14 —  J . K. M aciejewskiego, „N ajlepsza o-

m amy fachowe prace: „Lęgi i wychów indy-
tych spo tkań  4 druźny tw orzą grapę finałową, 
k tó ra  grań będzie w- dluiach 8, !> i 10 czerwca

cząt’1 „Dom obsadzony jednoroeanemi pnęcza- w Rzymie o ty tu ł m istrza św iata.
ml11 oraz kalendarzyk  ogrodniczy. W  dlzlale 
,d>c«n i kcxspodarstwo“ : „Spra^-y służbowo’1,
,;K ursy o organizacji gospodarstw  przykl&uó-

Dotywliczas rozgrywki elim inacyjne nie są 
jeszcze ukończone.

W  grapie pierwszej Kuba pokonała w Port
wych w  mieście i na w si11 i „przepisy gospo- au Prince Haiti 3:1, 1:1 i 6:1, a  następnie ule- 
darsk ie’1. g ła  reprezentacji Meksyku 3:1 i 5:0. Do finału

Finałow y mecz o m istrzostwo świata, odbę­
dzie się w Rzymie, n a  etadjonie Mussoliniego. 
O rganizatorzy są zdania., że liczba stu tysięcy 
miejsc nie będzie w ystarczjąca.

Dochody z rozegranych meczów mistrzow­
skich podzielone będą w ten  pposób, że 70 proc. 
czystego zysku zabiorą organizatorzy, resztę 
Międzynarodowy Związek Piłkarski.

Dr. JAN MAGIERA.

„Złota kapliczka".
I. Czem dla Krakowa ongiś „buda11 p rzy  Pia- 

eu Szczepańskim, a  dla Lwowa budynek  Skarb- 
kowskl, póki t ie  wzniesiono pięknych gm a­
chów dla polskiej sceny, tem  w  P radze cze­
sk ie j było Prozatim ni (Tymczasowe) Divadlo. 
a t  18 listopada 1883 r. wreszcie i Czesi weszli 
do przyby tku  Sztuce Narodowej oddanego. 
Było to  święto narodu, stolicy, Sztuki —  i — 
dzień radosny  dla arch itek ta  budowniczego 
Józefa Z łtka,

Po latach pięćdziesięciu g ćm e przeżycia 
wspom niano, rocznicę przypom niano; jubilcu- 
gzowe dni P ra g a  św iątccznio- obchodziła. 
L istopad 1933, to  byl miesiąc jubileuszowych 
przedstaw ień: powtórzono: w ybór repertoaru
z przed półw iecza i z okresu  pięćdziesięciole­
cia. Powtórzono „Libuszę11 Sm etany po pięciu 
la t  dekadach, a 8 grudnia o tw arto  w- salonach 
„M aneea’1 w ystaw ę pod  hasłem „Padesat let 
Ń arodniho Dlvadla; 1883 — 1933“ (zam knięta 
28 lu tego 1934).

Jubileusz uśw ietniła i lite ra tu ra : sam te a tr  
jub ila t w ydał Pam iętnik, K om itet obchodu nic 
pozostał też w tyie, w ielkie dzieło z h isto rją  
te a tru  narodow ego w ydał J a n  Bartosz, a  n a ­
kładem  fuuduezu państw owego w tysiącach 
egzem plarzy ukaza ła  sio popularna książka 
Y. V. Sztecha „O zlate Kapliczce11, w rzędzie 
w ydaw niczym  stanęli także soliści teatru , 
dzienniki i tygodniki pośw*;eily D irad lu  oso­
bne num ery i zeszyty, upiększone ilustracjam i.

Przy sposobności podkreślono w ytrw ałość 
i dumną ofiarność narodu, k tó ry  od nikogo 
subw encyj nie żądał i nie przyjął i naw et po­
żarem odstraszyć się nie dał do poctaw-ienia 
na swojem tak , że do godła nad sceną: „N a­
ród sobie“ m ogliby Czesi dodać: Naród sam. 
Dzcje te j św iątyni Sztuki zew nętrzne, to bu ­
dow a murów, zdobienio •wnętrza; dzieje 
w ew nętrzne zaś to rozwój opery i d ram atu  n a ­
rodowego.

W dziejach czeskiej sz tuk i p lastycznej oso­
bny rozdział posiada ta k  zw ana „generacja 
Narodowego T ea tru 11. Je d n ą  ideą związani byli 
wszyscy w ybitni naów czas rzeźbiarze i m ala- 
rzo, ideą ich i -wszystkiego narodu było jak  
naja.rtystyczniej i najdostojniej ozdobić w nę­
trze gm achu. W ezwani byli najw ybitniejsi, a  
jeszcze przechodzić musieli przez k ry ty k ę  
w  konkursach. P am iętn ikarsk ie zapiski Tyr- 
sza świadczą o czulej wrażliwości sędziów- i 
zn.rwców z poza kolegjtim  jury.

Z Na rod ni om Divadlem złączyli swe imio­
na rzeźbiarze A. Wagner, k tó ry  głównej fasa­
dzie dał s ta tuy  Zaboja i Lum ira, poetycznych 
postaci z „K rólodw orskiego R ękopisu14, B. 
Schichek, tw órca pięknych T ryg  i ,1. V. Mysl- 
bek. najw iększy dotychczas m istrz czeskiej 
rzeźby, od k tórego pochodzą^ dekoracyjne fi­
gury  przy w ejściu i najcenniejsza postać ..Mu­
zyki11 w foyer. M yslbek da ł też piękną głowę. 
Sm etany w bronzio do galerji twórców sztuki 
N arodowego T eatru .

Do powszechnej idei narodow ej wznieśli się 
malarze. Ze starszych wezwano Ju l. Marzaka 
(1832— 1899) i dano mu program , przedstaw ić

historycznie w ażne góry i m iejscowości czeskie 
i niemi ozdobić lożę królew ską. F resk  „Vysze- 
h rad “ uchodzi za poetycko natchnione arcy­
dzieło. Alegorycznemi obrazam i ozdobił inno 
loże Józ. Tulka (ur. 1846), ale najbardziej cze­
skim  okazał eię Mikulasz Alesz (1S52—- 1913), 
Słynny je st jego cykl „Ojczyzna11 w alegorjach. 
Ściany foyeru i plafony widowni zapełnił ideal- 
memi wiotkicm i postaciam i F. Żeniszek (18-49— 
1916). Z P aryża  sprowadzony został V. Brożik 
(1851— 1901), by  kom naty  królew skie ozdobił 
historycznymi alegorjam i. Również z nad Se­
kw any  n a  wezwanie narodu przybył V ojtech Hy- 
nais (1854— 1925), k tó ry  ideę Ń arodniho Di- 
vad la  ucieleśnił w  cudnej kurtynie.

Tradycja m a rozmach. I  rośnie. Co pewien 
czas w  wcfuybułu i  foyer D iraclla przybyw a 
rzeźba, uw ieczniająca kom pozytora, d ram atur­
ga, ak to ra  (Yojan, Hiibnerova...) i gal er ja  ta  
róść będzie, póki S ztuka czeska będzie żyła 
i kw itła.

Pierwsze wogóle czoskie przedstaw ienie od 
było się 20 stycznia 1785 w praekiem  Stavov- 
skem divadle —  w teatrze Stanów. Blisko sto 
la t sposobiła eię czeska Melpomena i Terpsy- 
ehova n a  deskach S tavovskeho i Prozatimniho 
te a tru  do w ystępu n a  scenę już prawdziwie na 
rodow ą czeską. Ćwiczyły ak torów  i kształciły  
z nich artystów , ćwiczyły czeską, dykcję sce­
n iczną i dały już dobrą podstaw ę narodowej 
operze. D oprow adziły do tego, żo Narodni Di- 
vadlo w okresie pierwszym  (1883 —  do końca 
1884) miało w repertuarze swym obok 25 utwo 
rów o b c y c h  już 30 oryginalnych czeskich.

Dla rozwoju opery czeskiej otwarcie Naro- 
dniho Diwadla było początkiem  wielkiej epo­
ki. Smetana i Dworzak tworzyli w ielkie kom ­
pozycje z myślą o przyszłej wielkiej scenie, a 
skoro ona pow stała, st.aia sic nie ty lko  areną 
ich arcydzieł, ale i Olimpją dla młodszych. 
W dzięczne im za to Divadlo czci potem ich 
rocznice cyklam i jubileuszowych przedsta­
wień. I trzeci z ich pokolenia Zdeniek Fibicli 
pokusił się tu ta j ze szczęściem o w aw rzyn opo 
row y z klasyczną „Narzeczoną z Messyny“ J 
„HippodamiąM

Szubertowi zawdzięczał młody Foerster 
wprowadzenie n a  deski D irad la  poetycznej 
Ewy i Debory. Potem  już rośnio tradycja, two 
rzą ją  coraz młodsi, jak : K arol Kovarzovic 
z Psohlavcami, Leon Janaczak z Jenufą, Yi- 
tiezfilay Novak („K arlsztajn11), Józef Suk 
(„Pod jabłonią,1’), O tokar Ostrczil (..Ylnsty 
skon11), O skar Nedbal i długi rząd mniej już 
poza czeskim światem znanych twórców. Tra­
dycja  jefit żyw ą i dzięki tomu, że szefowie ope 
Ty po Szubercie: K ovarzovie (1900— 1920) i
Ostrczil za tą  samą gw iazdą dążą, co i Szu­
bert.

Pierwszy dyrek tor Ń arodniho Fr. Ad. Szu­
bert (1883— 1900), lite ra t i dziennikarz, jakkol 
w iek był pisarzem dram atycznym  i n a  scenę 
wprowadził swe w łasne próby („P etr Yok z 
Rożeniberku’1 i „Probuzcnci11), fnrskał cię prze­
cie najusilniej o rozwój opery. W ytykano mu 
naw et faworyzowanie baletu. —  D otyczy to 
zwłaszcza pierwszego dziesięciolecia. Ale ope­
retki nie lubiał. zwolna ją  ograniczał, aż ją 
w reszcie usunął ze sceny narodowej.



N r y s „GŁOS NARODU" z dnia 7-go kWiatola 1934 Wm. I

t o  ś t y c k M
r v  J l k a f i a n i c . Vfcir

Sobota 7: Epifamjusza bm., C yryaka i Saturnina 
W echćd słońca 4.69, zaoh. 18.18.
D ługość dtnia 13 godzin 1 8 min.

Niedziela 8: P  r  z e w  o  d n  i a. Dionizego, Ma­
k a k i i  Amamcjusza.
W schód słońca 4.57, z-mch. 18.20.
D ługość dnia 13 godzin i  12 min.

KALENDARZ GKECKO-KATOLICKI^ «
Kwiecień 7. —  Mared 25. B 1 a  c h  o w. P  r e ś w.

B o h o r o d y c y .
Kwiecień 8. —  Mareć 26 W  o s k  r  c s o n  i j.e 

H o s p o d y.
 |p«----------

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stepujące ceny: mleko niczbicrano litr 18— 20 
g r; śm ietana 1—1.20 zł; śm ietanka 50—60 gr; 
ser zw yczajny kg. 70—80 gr; masło deserowe 
3 60— 3.80 zł, zwyczajne 3—3.20 zł; ja ja świe­
żo sz tuka 4 i pół do 6 gr; jab łka  kompoLowo 
krajow e kg. 0.60— 1 zł; deserowe 1.20— 1.60 zł; 
ziemniaki kg . S— 10 gr; buraki 12— 15 gr; m ar­
chew 10— 12 gr; cobula 20—25 gr; jiielruszKa 
25— 30 gr; seler 25--30  gr; w łoszczyzna 20— 
25 gr; k u ra  szt aka 2.50— 3.50 zł; kaczka 3.60— 
4.50 zł; gęś żyw a 5— 6 zi; indyk i indyczka 
7— 12 zł; ku rczęta  p a ra  4—-1 50 zł; karp  żywy 
kg. 2.30— 2.50 zł; szczupak 3.50— 4 zł; omzana 
i  leszcz 3.50—4 zł; w iślane średnio i drobne- 
1— 1.50 zł.

Z ł ODZIEJE KOLEJOW I. Zatrzym ano J. 
Lipiarekiego ła t 21 z Zabierzowa i J . Korzon­
k a  la t 26 z Brzezia pow. Chrzanów. W  dniu 5 
bm. w  godz. w ieczornych dostali się oni n a  te 
reii dw orca tow arow ego w  Krakowie w celu 
dokonania kradzieży z wagonów' kolejowych. 
P rzy  zatrzym anych znaleziono klucze do odmy 
kam-'a wagonów.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Policja areszto 
w ala Sz. Janosza la t 20, bez m iejsca zamiesz­
kan ia  i K, Rzepeckiego la t 25 w momencie gdy 
usiłowali w łam ać się ćlo restauracji Loli Metz- 
gier przy pl. Baw oł 5. Od Janosza odebrano w y 
tryeh, którym  odm ykał drzwn od restauracji.

PORACHUNKI OSOBISTE Z NOŻEM W 
RĘKU. D nia 5 bm. Stan. Żak, la t  27. robotnik 
ze Szczygłowa pow. Ki aków n a  tle porachun­
ków  osobistych zadał pchnięcie nożem Józefo­
w i Szelągowi la t 24, robotnikowi z Zabłocia 
pow. K raków . Pogotowie R atunkow e przewio­
zło Szelaga do szpitala św. Łazarza, zaś żak a  
zatrzym ano.

Katolickie kobiety Krakowa a list Eoiskopatu.

7 K W t ADOMT F, NI A I KOMUNIKATY.
ROZSPRZEDAŻ KATOLICKIEJ KSIĄŻKI

odbędzie się w  iiietdzielę 8 b. m. przed kościo­
łami krakow skiem i, staraniem  Sodaiicyj Marian

„ŚW IĘCONE" W KPAK. SOKOLE odbę­
dzie się d la  członków i w prowadzonych gości, 
w  sobotę 7 b. m. o godz. 20-tej. Zgłoszenia 
przyjm uje kancelarja  Sokoła codziennie od 
godz. 5 do 8 wieczorem. Obowiązuje stró j so­
koli albo wizytowy.

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od­
będzie się w środę 11 bm. o godz. 20 w  sali To 
w arzystw a (uh Radziwdłłowska 4).

ZARZĄD KOI A PIĄTAKÓW, Oddział K ra ­
ków, zawiadamia członków K o la r z e  14 bm. 
o godz. 19-tej odbędzie się miesięczno z e b r a n i e  

w  Świetlicy 5 Dyonu żandarm erii K osaary So- 
bię^fctegą Po zebraniu, wspólne Święcone11. 
— Bliższe szczegóły w  Zarządzie K oła przy uh 
Sobieskiego 18 m. 1 we w torki, czw artki i so­
b o ty  między godziną, 17— 19.

 oo----------
KKPFRTUAR TEATRU SIRWACKIKC3 .

Sobota: .,Chcę w łaśnie ciebie’1.
N iedziela po południu: '„ P ra w ie  noc po­

ślubna”.
Niedziela wieczór: „Chcę w łaśnie ciebie11.
Poniedziałek: „TuninkSwspr” (gośc. w ystą­

pią, Ada Sari i Otto Macha).
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ŚW IT: ..A rystokracja podziemi".
WANDA: „Królowa K rystyna" (G. Garbo).
SŁONKO: .Jlóźe św. Teresy” .

APOLLO: „Pieśniarz W arszaw y” (E. Bodo).
SZTUKA: „Jarm ark  miłości".
UCIECHA: ,,Czibi" (F. Gaal).
PROMIEŃ: ,, A diu tan t jego wysokości" 

(M iasta Burian), „Flip, F lap  i ich piesek".
ADRIA: „B rat d jab ła” (z Flipem i Flapem).
ATLANTIC: „Józef w Egipcie" (film bibl.).
KINO MUZEUM w  sobotę i w niedzielo: 

„Dobroczyńca ludzkości" (Buster Keaton).
 — o---------

Walne Zebranie Towarzystwa Kolonji
Wakae „Radość Dziscka“.

Dziś, w sobotę o godz- 6-tej wieczorem od- 
iiędzie się w Domu Związkowym przy ul. Po- 
tookiego 11 walne zebranie Towarzystwa Ko­
lonji Wakacyjnej dla dzieci robotniczych „Ra­
dość Dziecka" Na porządku imiennym m. in. 
sprawozdanie wydziału za rok ub. i wybory no 
wegc zarządu,

W  związku z ogłoszonym niedawno li­
stom pasterskim  Episkopatu, k tó ry  m. in. 
dotknął bolączek naszej moralności rodzin­
nej, szereg katolickich organizacyj kobie­
cych m. K rakow a podpisał następującą de­
k larację :
„Sam  przj rodzony rozum nakazuje, iż sp ra  

■wy państw  z Boskiej Opatrzności i pomocy sto ­
ją, gdyż rozum ludzki i staran ie zabiegać 
wszystkiem u nio może". Oto słowa P io tra  Skór 
gi, k tóre przypom inają zasadniczy obowiązek 
budowania wszelkiego życia ziemskiego na 
fundamencie .praw Bożych, w yrażonych w za­
rządzeniach K ościoła Katolickiego.

My, kobiety Polki, d la których w iara m e 
jost czczą formą, lecz żywotną, treścią, pojmo­
wałyśm y zaważ# doniosłość tego obowiązku i 
odczuwałyśmy' bolośnio wszelkie objawy lokco 
ważenia nakazów  Bożych i kościelnych. D late­
go to ostatni lis t W asz, Najprzowielebniejsi Ar- 
cy/pastcrze. przejął nas żywą, wdzięcznością.

Słowa tego listu brzm iały tak  mocno, iż 
w ydaw ało się nam , żo zdołają, one trafić  wszę­
dzie. Dlatego nie dodałyśm y do nich naszego 
głosu. Dziś jednak, gdy  smutna rzeczywistość 
stwierdziła-, żo nie wszyscy je przyjęli, tak , jak  
n a  to  zasługiwały, za przykładem  naszych 
sióstr lwowskich, przeryw am y milczenie.

Stw ierdzając więc. N ajdostojniejsi Arcypa- 
sterze, iż uważamy W as za naszych przyw ód­
ców, przyrzekam y W am, że pomnąc n a  poważ­
ne obowiązki aposto lstw a świeckiego, jakie na 
nas ciążą, będziemy sio s ta ra ły  stw orzyć pod 
W aszym kierunkiem  k arn ą  arm ję Chrystusową, 
która., stojąc wierni o na slrnży idoałów religij­
nych przeszłości, zachowa te  ideały dla przy­
szłych pokoleń.

Chcemy w alczyć czynami i modlitwą Poj- 
itnijeuiy, że św iat dzisiejszy przeżyw a ciężkie 
chwile, w których dobro zm aga się ze ziem w 
rozstrzygających zapasach. W ierzym y jednak 
.głęboko, że sit nam  w tej walce nie zbraknie, 
gdy w obronie fundam entów  m oralnych Ojezy- 
zny naszej wołać będziemy o pomoc nadprzy­
rodzoną.

Kraków-, dnia G kw ietnia 1934 roku.
Za N arodow ą Organizację K obiet, Odoziat 

krakow ski- Z Surzycka, przew. J. Konopczyń­
sk a . Mar Ja DyaowsKa.

Za K om itet ś\v. Teresy: Sal. Ryinarowa, R 
Roidworowska.

Za K atolicki Związek Mieszczanek im. k ró ­
lowej Jadw igi K. Łodzińska. przew. An Ka 
s-zyeka.

Za Stow arzyszenie Dzioci Marji. Józefa Bti- 
cówna, przew.

s). kierownik r e s t m c i i  Jaw e łka* urząd setem.
S\sTF/.łfATYCZNIE OKRADAŁ FIRMĘ W  KTÓREJ PRACOWAŁ, A PODEJRZE­

NIE RZUCAŁ NA INNYCH.

W czoraj rozpoczęła się przed krakow -j Charakterystycznem  jest, że oskarżony 
skim sądem  karnym  sensacyjna rozprawa iH orak pobiera ł m iesięcznie 1000 zł. pensji 
przeciw Franciszkowi H orakowi. b. kie-iOraz pełne ntrzym nnie i m ieszkanie. Mimo
równinowi restau rac ji H aw elka w K rako 
wie. H orak oskarżony jest o to, że w cza­
sie dw uletniej służby w firm ie, stale k rad ł 
srebro  stołowe, bieliznę stołową, wódki i 
lik iery  a naw et papierosy z bufetu. Z koń­
cem m arca oskarżony H orak otworzył so­
bie w łasną restaurac ję  w Katowicach i tam 
używał skradzionych w firm ie Hawełki pla 
terów . Jed n ak  służba restauracy jna p ra ­
cująca u  H oraka zauważyła wkrótce w iel­
ką ilość s reb ra  stołowego ze znakam i fir­
my krakow skiej i zawiadomiła o tern po­
licje. Przeprow adzona dokładnie-^rewizja 
u lło rak a  dala n iespodziew ane’ W yniki: 
otoż okazialo się, że w posiadaniu  jego znaj 
du je  się prawdziwy magazyn skradzionych 
przedmiotów.

Bezzwłocznie aresztowano H oraka i je 
go żonę, jako wtajem niczoną w pochodze­
n ie  sreber, oraz dano znać o tern właści­
cielowi bufetu HawWki p. Lubelskiem u. 
Ten ostatni zeznał, żo począwszy od lutego

tak  wysokiego wynagrodzenia, oskarżony 
d o k o n y w a ł systematycznych K radzieży .

Gdy kierownietw-c bufetu zaczęło izwra 
c-ać uwagę na liczne, zuchwałe kradzieże, 
H orak n ie  zawahał się rzucić nieuzasad­
nionych oskarżeń pod adresem  innych p ra  
równików restauracyjnych i w  ten  sposób 
doprowadził naw et cło tego. ze k ilku n ie­
winnych ludzi usunięto z pracy.

H orak n a  wczorajsze) rozpraw ie przy­
znał się do kradzieży, ale tylko tych nrzed 
miotów', k tóre znaleziono u  nibgo w czasie 
rewizji. . Tłumaczy sie, że w ten sposó-b 
chciał sobie wyrównać zaległą od kilku 
m iesięcy pensję.

Żona H oraka broni się, że n ie w iedzia­
ła, że rzeczy' pochodzą z kradzieży'

Rozprawie pizew odniezy dr. Zalipsk; 
oskarża prok. dr. M raiek, H oraka broni 
adw. dr. W oźniakowski, poszkodowanego 
zastępuje adw. dr. A dler. —  W czoraj po 
przesłuchaniu  oskarżonych, zeznawał- licz

1931 roku do końca m arca 1933 tj. w cza -j ni świadkowie i to  barazu obciążające dla 
sie „urzędow ania" H oraka, skradziono z oskarżonych. Rozp -awę odroczono do dnia 
firmy różnych przedm iotów n a  około 20 ,16  bm. celem powołania dalszych świad- 
tysięey złotych. Po odejściu Horaka, kra- ków. 
dzieże całkowicie ustały

m a sa

Kinotsati
d ź w ię k o w y

Pod nom^Ki Zarr^dfeiM Kaf«IIckiiti.

i i S Ł O N K  © “  ul. Lubicz \5r

Ot 7«ejo kwieima Dr.
Nowy obras diwiękowy 
nadzwyciainie epracó- 
w any, podający w 10 
aktach Zycie św. Teresy 
od dzieciństwa po progi 
klasztorne. — Jej pobyt 

w muracb Rirmeln, opi om iewjący otoezenie światłością i miłością Ukrzyżuwsuogo. Sceny 
podnoszą daeba ao Pana Zastępów. Wrażenie nadzwyczajne!

Początek przedstawień o 5, 7. 9, w niedzielę także o 3 clej. W razie liczaiti-zych zgłoszeń 
szkól,erganizacyj przedjtawienia od 3-cie.j dnia 9, 10, 11, 12, 13 kwietnia pó 40 gr. od osoby. 

W sobotę o l -ł i* ! , w u edzlele o 10 I 12 poranki.

w 4 i  n w i c i n m  h i .

Róże św.Tsresy

W śród licznych, nieraz dziwacznych pomysłów 
n a  uw agę zasługuje uwidoczniony powyżej t. 
zw „tretonnobil" razem  z w yralnzcą, k tó ry  na 
tym  przyrządzie siedząc, spaceruje po ulicach 

San Francisco.

Eksmisja Domu Robotniczego wstrzymana;
Ja k  wiadomo, sąd grodzki w K rakowie 

orzekł eksm isję socjalistycznego Domu Ro 
botniczego przy  ulicy D unajewskiego na 
rzecz U bezp‘eczalni Społecznej z rygorem 
natychm iastowej wykonalności. Od -wyro­
ku  tego Tow. Domu Robotniczego wniosło 
apelację, a niezależnie od tego zażalenie 
przeciw natychm iastowej wykonalności wy 
roku, Na sku tek  zażalenia sędzia dr. Kra- 
m arczyk wstrzymał w ykonalność eksnii- 
sj aż do czasu rozstrzygnięcia zażalenia 
przez sąd okręgowy w Krakowie. Na wy­
padek, jeśliby zażalenie zostało nieuwzględ 
nione, eksm isja zostanie wykonana T er­
min jej ustalono na dzień 13 bm.

„W szystko dla m łod zieży“ .
pod protektoratem p. Prezydenta miasta od 

będzie się od 8-go do 15-go kwietnia b r. ty­
dzień propagandowy pod hasłem „Wszystko 
Jhi młodzieży”. W  tygodniu tym Zw. Młodz. 
Przem. i Rękodzielniczej ' w Krakowie, znany 
szerokiemu ogółowi jako I. zw. Zakład Ks.

Kuznowieza —  urządzi szerog imprez propagan 
dowych i dochodowych n a  rzecz naibiedniejszej 
młouziezy robotniczej, rzemieślniczej i przem j 
słowej, pozostającej pod opieką Związku.

K om itet tygodnia apeluje gorąco do społe­
czeństw a krakow skiego o życzliwe poparcie tej 
imprezy.

 :o q o :   —

O d c z y ty .
„M azepa i jego polityka a Połska XVIII. w .“

odczyt mgr. Al. Milana, odbędzie się 7 b. m. 
w lokalu Zjedn. Polsko-Ruskiego „Zgoda" p u y  
id. K rupniczej 8, o godz. 19.30.

Z okf^o Krakav/a.
Z W j SŁY WYŁOWIONO ZWŁOKI NIE­

ZNANEJ KOBIETY. Dnia 26 m aiea br. w ypły­
nęły  n a  brzeg W isły pod wsią. Hebdów pow. 
miechowskiego zwłoki nieznanej kobiety. Opis 
zwłok: la t około 50, tw arz w rozkładzie niedo- 
rozpezinania; trzew iki czarne, sznurowane, poń 
czochy bronzowe, koszula biała, suk ienka g ra­
natow a w  k ra tk i zielone, fartuch duigi czarny, 
serdak szary  bez rękawów, bluzka czarna za­
pinana n a  niałe guziki, żakiet pluszow y kró tk i 
popielaty. W  kieszeni zewmętisnej w  żakiecie 
znaleziono portm onetkę skórzaną, koloru wiśnio 
■wego o 5 przedziałkach, w  k tórej by ły  2 mone­
ty  po 1 zł. UszKodzeń cielesnych nie zauważo­
no. Zwłoki przebywały' przypuszczalnie około 
jednego m iesiąca w  wodzie. Zachodzi przypusz 
cza,lnie nieszczęśliwy w ypadek albo samobój­
stwo.

UJĘCIE Z aB Ó jC oW . W  roku dochodzeń 
prowadzonych w  spraw ie zabójstw a n a  osobie 
!>. Potockiego z Miklnezowie ustalone, że spraw  
cami zabójstw a są. W ojciech K ubas la t 32, ro.1 
n ik  z Mikłuszowic, żonaty, ojciec 2-ga dzieci, 
k a ran y  k ilkakro tn ie za kradzieże i Ford. Sa­
rn ul ej la t  24, ro ln ik  z Milduszowic, karany  dwu 
krotnie za uszkodzenie cielesne. Sprawców uję 
to i odstawiono do dyspozycji sądu.

ZA bóJST W O  NA ZABAWIE. D nia 2 bm. 
wieczorem podczas zabaw y urządzonej przez 
Ochotniczą S traż  Pożarną, w Zagórzu pow 
Chrzanów powstała, pomiędzy kilkom a uczestm  
kam i te j zabaw y bó jka n a  tle  osobistych pora­
chunków. w czasie k tó rej W ład. Bieniek został 
śm iertelnie zraniony nożem. W  toku  dochodzeń 
ustalono sprawców zabójstw a; są  to : Ignacy, 
Malik, Ju łjan  Golarek, Franciszek Buła i Ja u  
Likus. Odstawiono ich do dysnozycji w ładz są­
dowych.

SPŁOSZENI BANDYCI W  1-szy dzmń św iąt 
W ielkiejnocy dwóctfi nieujawnionych n a  rażio 
zam askow anych 'osobników  włam ało się przez 
dach do m ieszkania S trzałki W aw rzyńca, zam. 
w Stasiówce pow. Ropczyce. Po steroryzowa- 
niu domowmków zażądali oni w ydania pienię­
dzy. Napadnięci jednak podnieśli k rzyk, n a  
sku tek  czego sprawmy zbiegli, nic nie zrabo­
wawszy. Za zbiegłymi bandytam i zarządzono 
energiczny pościg.

T e a tr  św ietlny „ A P O L L O ii Kr? k 6 w ■! 
uS. iw . Tomasza 11

Krynica hnmo-u i śmiechu, czaru,ąca artyzmem i urokiem orzebojowwch piosenek!

PIEŚNIARZ WARSZAW Y
taicynujący, upojny roman« miłosny o emocjonującej treści i niezwyklem napięciu komeujowem! 

Przebojowe, pupularne piosenki, które są na ustach całej Polski:
„Tylko % Tobą i  dla C ie b ie  “ „Z rób  to t a k  . , . .  “

Wspaniała mistrzowska kreacja " ,łn w otoczeniu M. Gorc:v(iskiaj, B~si I Newskie] śr-iet.
„polskiego Chevatiera" LUy. I l t t w  » komika V kład. W a J ter a , M. Z n ic z a  i inn. 

Reiysęrji M. WASZYŃSKIEGO. Pierwszy film polski, który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widzianych.
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Rolnictwo w okresie siewów.
Rolnictwo weszło obecnie w okres siewów 

wiosennych, przed ukończeniem których trudno 
spodziewać się zmian w cenach zboża. Dopiero 
po zakończeniu siewów, gdy się wyjaśni w yso­
kość zapasów u rolników, mogą zajść pewne 
zmiany Znaczne one prawdopodobnie nie bę­
dą. a większej zwyżki spodziewać się trndno. 
Fodaż żyta, głównego naszego zboża, oddziały­
wującego na ceny innych ziemiopłodów, była od 
folku miesięcy dość równom ierna i taką też 
ona. będzie- zapewne nadal. Obroty giełdowe 
wprawdzie ostatnio się trochę zmniejszyły, ale 
podaż na potrzeby l jn k n  wewnętrznego jest 
w ystarczająca.

Bank Rolny głównym wierzycielsm 
drobnych rolników.

/ładł.lżenie rolnictw a w Państwowym  Banku 
Rolnym sięga ubijania złotych, co wynosi p ra ­
wie połowę rolniczego zadłużenia na rynku zc>r 
ganizowanym Yv zadłużeniu kre tkoteirmino- 
wcm — w 4.” %.  Na uwagę zasługuje, że p ra­
wie cale długoterminowe zadłużenie drobnego j j  
rolnictwa ześnodkowane zostało w Banku Roi 
nym, k tóry  tym  sposobem gra rolę dominująca 
na tvm  odcinku

Normy waloryzacyjne
z o b o w ią z a ń  d o l a r o w y c h .

.Sprawa przeliczenia zobowiązań dolarowych j c) W razie obniżenia iub podwyższenia zasa-
na złote nie przestaje być przedmiotem żywego dniczej stopy procentowej od wkładów zlolo- 
za-interesowamia szerokich sfer społeczeństwa i wych w Komunalnych K asach Oszczędności, 
licznych pogłosek. O statn io  — jak  donosili- j wynoszącej obecnie, 6% rocznie, nastąpi auto-
ś m y —  organizacje rolnicze wystąpiły do władz matycwiie również w tym samym stosunku o b 'n a  ca łym  _ obszarze d zia ła ln ośc i T ow arzy  
z nicrnorjąłem w sprawie mnożących się zatar. > niżka, lub podwyżka stopy procentowej od po- 
gów dolarowych na wsi. W ierzyciele bowiem życzek hipotecznych długoterminowych, oią.żą- 
h ie chcą przyjm ować efektyw nych d o la ró w jcych na reałnościach miejskich.

- E N I M S
Towarzystwo Ubezpieczeń na życia
Zadawalniający przyrost' nowych ubez­

pieczeń. — Zakupno nowych realności 
w Polsce. —

W styczniu i lutym  1934 wystawiono

przy odbiorze pożyczek, natom iast dom agają J  Konwersja zobowiązań dolarowych na po- 
się. w ypłaty  w złotych po kursie 8.90 zł. za d o - ; życzki długoterminowe opiewające na złote w 
lara. w  razie odmowy przyjęcia dolarów, dłuż j  zlocie, może być dokonaną jedynie pozy zacho- 
nicy nic mogą złożyć należności w depozycie w an iu  dotychczasowego stopnia hipotecznego, 
sądowym, gdyż sądom zabroniono przyjmować jprzysługującego Komunalnej Kasie Oszczedno- 
depnzyty w obcej walucie. iści m. Krakowa.

Rozeszły się też w ostatnim  czasie pogłoski ! Okres um orzenia pożyc-zki hipotecznej pociio

siw a 37.651 nowych pelis na sum ę 
ubezpieczeniową okrągło 70 miljonów zło­
tych. — Towarzystwo nabyło  ostatnio dal­
szy budynek przy  R ynku Głównym w Kra­
kowie. — Oprócz tego toczą się już daleko 
posunięte pertraktacje w spraw ie zakupna 
m onum entalnego objektu w centrum  W ar­
szawy. —

porządzenia dotyczącego w aloryzacji listów za-i zań dolarowych wynosi 35 lat. 
staw nych, opiewających na, dolary, a wydawti- j Postanowienia odnoszące się do konwersji 
nych przez Tow arzystwa Kredytowo Ziemskie, zobowiązań dolarowych na pożyczki zlotowe i 
Rozporządzenie tak ie m iałoby być jednym z e- ich oprocentowania, dotyczą tych wszystkich 
tapów  oddłużenia rolnictw a (nr ze z oderwanie dłużników, będących wlaścicM am i realności 
tych listów  od złota. Jafc dotąd jednak sprawa miejskich, czy to czynszowych, czy też parcel 
a nie wychodzi poza ram y pogłosek. j budowlanych, którzy przeprowadzili konwersję

O ile idzie o komunalne kasy oszczędności, już po spadku dolara, t. j. po 15 kwietnia 1933

Budowa portu drzewnego w Gdyni.
7, końcem uh. m iesiąca została 

umowa pomiędzy Skarbem państwa
podpisana 

a spółką

jakoby rząd nosił się z zamiarem w ydania ro z -1 dzącej z konwersji dotychczasowych zobowią- skiego uzgodnionego kontiprojektu stowarzy­
szeń kupieckich i  po uzupełnieniu go szeregiem 
poprawek, uchwalono wystosować do Minister­
stw a Poczt i Telegrafów  i do dyrekcji P. i T. 
w Krakowie mentorjał, w którym  przedstaw icie­
le sfer gospodarczych i  wolnych zajęć zawo­
dowych m. K rakow a dom agają sio spełnienia 

. następujących postulatów :
! 1) utrzymanie dotychczasowej zasady po-
jbierauia stałych opłat telefonicznych przy zni- 

stawek dla poszczególnych kategoryj 
honentów.

Na w ypadek zaś niemożności uwzględnienia 
tego zasadniczego postulatu, najłatw iej i nąj-

spraw a norm w aloryzacyjnych uregulow ana zo | roku. Za m iarodajny dla obliczeń konwersyj 
sta ła  n a  podstaw ie dobrowolnego porozumie- nych uznają strony interesowane każdorazowy | żeni u 
niu. -Mianowicie z końcem października uli. r. kurs sprzedaży dolara, podany przez Bank Połjaboue 

| odbyła sio w  kom unalnej Kasie Oszczędn. m. I ski, w dniu konwersji.
K rakow a konferencja dyrekcji tej kasy z przed j W arunkiem korzystania z postanowień te-
sfnwiciela.mi Centrali Stowarzyszeń W łaścicieli. go układu jest dla właścicieli realności miej- praktyczniej rozwiązującego ten problem;

Paged1’ na budowę portu drzewnego w Gdyni. Nieruchomości Miejskich w Polsce. Nonny wa- skieh, m ających pożyczki dolarowe długo te r - !

S trony postanowiły zgodnie wpłynąćpoteczne, dokona K asa Oszczędności n a  złote 
wietniu płatne są następujące podatki jw złocie- zaś przy pożyczkach wekslowych nic- j Związki Komunalnych Kas Oszczędności,
(1ri.p . ' ‘ |zabe7,pieczonych hipotecznie, przem iana nastąpi I nawzajem na wszystkie Towarzystwa wlaści-

na pożyczki wekslowe w złotych obiegowych, cieli nieruchomości miejskich, aby zaleciły In-

T mowa ta  przewiduje udział spółki „Paged1- w 
kosztach budowy oraz uruchomienie części te­
renów jeszcze w ciągu bieżącego roku.

P ort drzewny obejmie 120.000 metrów kwa 
dratowych pod Oksywjem w bezpośredniom są­
siedztwie 7. terenam i m arynarki wojennej. R o ­
boty wstępne, polegające na w bijaaiu próbnych, 
pilotów i pogłębianiu basenu zostały już rozpo 
cy.ęte i sa. prowadzone w szybkiem tempie.

Kalendarz podatkowy na kwiecień
W k 

bezpośrednie:
Do 15 kwietnia — zaliczka m iesięczna na 

podatek przemysłowy, w wysokości p o d a tk i, 
przypadającego od obrotu osiągniętego w mie­
siącu m arcu b. r. przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kat^gorji i przemysłowe 1— V k a ­
tegorii. prow adzące prawidłowe księgi handlo­
we. oraz przez przedsiębiorstwa spraw  o m  a w 
cze.

Do 15 kwdetnia —  państwowy podatek pr/e 
myślowy od obrotu za rok 1933, przez w szyst­
kie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
oraz zajęcia przemysłowe i samodzielne wolne 
zajęcia zawodowe, w  w ysokości kw ot w ym ie­
nionych w doręczonych nakazach płatniczych.

Do 15, kwietnia — I ra ta  zryczałtow anego 
podatku przemysłowego od obrotu za r. 1934 
dla drobnych przedsiębiorstw , w  wysokości 
kwot wymienionych w doręczonych nakazach 
płatniczych’,

Do końca kwietnia — I ra ta  państwowego 
podatku gruntowego za rok 1931.

Do 1 maja —  państw owy podatek docho­
dowy w wysokości połowy tej kwoty, k tó ra  
przypada do w ykazanego w zeznaniu dochodu, 
osiągniętego w roku 193.3, lub połowy podatku 
wymierzonego za. poprzedni rok podatkow y, o 
ile zeznanie o dochodzie nie zostało złożone 
w termmie.

Podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną pra 
cę — w term inie do dni 7 po dokonaniu po trą­
cenia. podatku.

Do 15 kwietnia — zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notarjiiszów (rejentów), j)i- 
sarzy hipotecznych i komorników w miesiącu 
marcu b. r.

Do 30 kwietnia — zaliczka na nadzwyczajną 
daninę m ajątkow ą w I grupie kon ty n g en to ­
wej.

Do 5 kw ietnia — podatek od energji elek­
trycznej, pobrany przez sprzedawcę energji 
w czasie od 16— 31 m arca b. r., do dnia 20 
kwietnia b. r. — tenże podatek pobrany przez 
sprzedawcę energii elektrycznej w oiąen pierw­
szych 15-tu dni kw ietnia h  r.

Ponadto płatne są w- kw ietniu b. r. zaległo­
ści odroczone lub rozłożone na ra ty  z terminem 
płatności w kwietniu 1. r., tudzież podatki, na 
które p łatnicy otrzym ali r.akazy płatniczo rów ­
nież z terminem płatności w tym  miesiącu.

minowe, wniesienie podania o konwersję siajpó-} -̂>-
dla przedsiębiorstw

loryzacyjne, jak ie  na sku tek  tego porozum ie­
nia ustalono, przedstaw iają się następująco: Jźniej w ciągu dni 60 od dnia otrzymania od Dy-

Konrunalna K asa Oszczędności ni. K rakow a j rekcji Kasy wypowiedzenia pożyczki. W tym 
skon wertuje wszystkie istniejące wobec niej zo w ypadku przyjm ie Kasa w yjątkow o za podsfca- 
bowiązania dolarowe właścicieli realności miej- vvp w aloryzacji kurs dolara z dnia w ystawienia 
skich (zarówno realności czynszowych, jak i promesy na pożyczkę, konworsyjmą. Promesa bę 
parcel budowlanych). na pożyczki zlotowe, pó jdz ie  w ystaw iona najpóźniej w ciągu dni 30 po 
kursie będącym średnią arytmetyczną m iędzy! otrzym aniu podania o konwersję. 
kursem 8.90 zl.. a kursem sprzedaży dolarów - W szelkie ewentualne op ła ty  skarbow e z tv- 
Banku Polskiego, w dniu dokonania konwersji., tulu konwersji poniosą dłużnicy wyłącznie z 

Konwersji na pożyczki długoterminowe bł-j własnych funduszów.

•?) ustanow ienia podstawowej ojplaty na zł. 
przy uwzględnieniu zniżki 30 procentowej

tak na 
jak

Przy konw ersjach tych m iarodajną , hrkiczi 
stopa procentowa;

a) dla dłużników ze zobowiązań dolarowych 
wekslowych przy przemianie na zobowiązania 
zlotowe 8% (o-śm od sta) rocznie, za ś" ' '

b) d l i  dłużników m ających obecnie pożyczki 
hipoteczne dolarowe długoterminowe w razie 
konwersji na zlot.e w złocie 7 i trzy czwarte 
proc. (siedem i trzy czwarte od sta) rocznie.

łeresowanym stosowanie się do powyżej usta­
lonych ncęin konwersy jnych.

W razie ustawowego unormowania walory­
zacji, Kasa zastrzega .sobie możność poddania 
niniejszego układu rewizji w .granicach ustaw ą 
tą dozwolonej.

Przyjęte normy w ytrzym ały próbę życia,, 
gdyż zapobiegły jakim kolwiek zatargom  mię­
dzy dłużnikami a kasą jako  wierzycielom.

Od soboty 7 k w ietn ia Kino Świt

handlowych III. i IV. ka- 
fcg. św iadectw  przemysłowych i przem ysło­

wych VI—VIII; kategorji.
3) ustanow ienia kontyngentu , nie podpada­

jącego pod dopłaty na 120 rozmów miesięcznie 
dla kateg. 1. abonentów  (mieszkania jnryw.), 
430 rozmów miesięcznie dla kateg. II abonen­
tów (przedsieb. haindl.-przem., zajęcia przemy­

słowe i wolne zajęcia zawodowe);
4) ustalenia opłaty za rozmowy ponadkon- 

tyngentow e po 6 gr. z tem. że ryczałtow a boni­
fikata  na mylne (ślepe) połączenia winny w pio - 
sić co najmniej 10 proc.

5) zainstalow ania au tom atów  w hotelach, k a  
wiam iach, pensjonatach, restauracjach , klubach , 
stowarzyszeniach i t. p. z k tórych rozmowy 
mogłyby być przeprowadzane za uprzeidmiem 
wrarceniem 10 gr.

W reszcie uchwalono, iż poszczególne organi­
zacje będą. interwenjow aly na terenie Minister­
stw a Poczt i Telegrafów za pośrednictwem 
swych centralnych organizacyj warszawskich.

Memorjał, w ystosow any do M inisterstwa P- 
i T.. zaw ierający postu laty  zainteresowanych 
sf6r, zostanie podpisany pttzez wszystkie wymię. 

|nione organizacje.

Potężny dram at życiowy o wielki*; m iłości i bezgranicinem  poświęceniu reżyserji zna­
komitego FRANK CAPRA tw órcy takich otirazów niezapom nianych, jak „Sterowie.c*, 

-Łódź podwodna* i -Demon ztota*.

ARYSTOKRACJA PODZIEMI
(Lady for a day — Dama na je£en cfzień).

-Sukces św iatowej kinem atografii* — -najw iększy z filmów ostatniej doby* — oto 
określenia lego obrazu, niem ającego sobie równego w dziejach wytwórczości filmowej. 
N ajpopularniejszy ak tor wielkiej W a r r e n  W illia m  i3**0 2Wwnłr aranżer metamorfo- 
w ytwórni ameryk. -Columbia* **al I Cu Ullllatll 2y .D am y na jeden dzień*, wnosi 
do sztuki ekranow ej nowe walory, które olśniew ają i zachwycają wszystkich. B bater- 
ski żywioł kobieev w tym filmie reprezentuje; M »y  R o b s o r t -  Nareszcie pojaw ił się 
film, który  przem ówił do serc widzów. Jako dod. do progr.: dźw. tygodnik Param ountu.

Trzy w yświetlania - 
także o g. U popoł,

dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
-  Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uezn szkól średn. (w m undur­

kach) przy kasie.

W niedzielę dnia 8 kw ietn ia o godzinie 11.30 — poranek f,D o n  K l s i o t 11, 
C enr miejsc jednolite po 50 groszy.

Protest ster gospodarczych i wolnych zawodów
PRZECIW ZAMIERZONEJ PODIWŻC.E OPŁAT TELEFONICZNYCH.

Niezależnie od akcji, prowadzonej przez jektow ana reform a opłat telefonicznych dla m. 
krakow ską K ongregację K upiecką, przeciw za- K rakow a stanowi wielkie pokrzywdzenie i zna- 
mierzonej przez władze pocztowe ogromnej czną podwyżkę opłat telefonicznych. — Spo- 
podwyżce opłat telefonicznych —- >;raw:e wszyst dziewać się zaś należało raczej wydatnej obniż-
kie organizacje gospodarcze w Krakowie posta. ki łych opłat, na co w skazyw ała rozpisanie• Dziennik poranny; 8.40 D. c. muzyki porannej; 
no wiły działać wspólnie, by tej podwyżce, unie- jeszcze w r. 1932 ankiety  przez Ministerstwo s.55 Chwilka gospodarstwa domowego; 9 00 C-i- 
m ożliwiającej każdemu praw ie przeu-.ięhiorstwn Poczt i Telegrafów, zaniepokojone- stałym u - , cha msza irr. z Krakowa; 10.00 Ira,remisja na- 
korzystanie z telefonów, energicznie się przeciw bytkiem abonentów i spadkiem rentowności bożeństwa ze Lwowa; 11.57 Sygnał czasu, hej-

(R<adio.
Programy stacyj radjowych

Niedziela, 8 kwietnia 1934- 
Kraków, (304.3 m.) G.: 8.00 Audycja poran­

na; 9.00 Nabożeństwo z kościoła Ks. ML.j-ma­
rzy w Krakowie; 10.00 Muzyka religijna z płyt; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał, wiadom. meteor, i 
program na dz (bież.; 12.15 Transmisja z War­
szawy; 14.00 Pogadanka dla rolników; 14.15 
Transmisja z Warsz.; 14.30 Płyty; 15.00 Po­
gadanka: ..Rola witamin w  odżywianiu11; 15.20 
Transmisja z Warsz.; 16.30 Płyty; 16.45 J. A. 
Zaremba: „Pogodki go r ols ki łod Żywca1' w gwa­
rze żywieckiej; 17.00 Transmisje z Warsz.* 
17.15 Transmisja fragmentu meczu „Ruch—Cra- 
covia“; 17.45 Płyty; 18.00 Transmisja z Warsz.; 
19.00 Program na dz. nast-.; 19.05 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.15 Odczyt: ,,Zimowe zabawy w 
Zakopanem'1 wygł. M. Sandoz; 19.30 Transmi­
sja i  Warsz,; 19.45 Wiadom. bież.; 19.50 Trana 
smisje z Warszawy i  Lwowa.-

Lwów, (377.4 m.) G.: 10.00 Na.b iżeństwo
grecko-katolickie z cerkwi Wołoskiej we Lwo­
wie; 21.15 „Na. -wesołej lwowskiej fali".

Warszawa, (1415 m.) G.: 8.C0 Sygnał czas" 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zo^ze1’; 8.03 Gim­
nastyka; 8.25 Muzyka poranna (płyty); 8.35

-oo-

v Giełda krakowska.
Kraków 6 kwietnia. Giełda: 4 proc. pożycz­

k a  dolarow a 53.25, 3 proc. pożyczka budowlana 
43.75, dolar 5.26— 5.28, Londyn 27.20— 27.35. 
Szwajearj.a 171— 171.50. Berlin 210 — 21

stawić
ulgi.

a przynajmniej pow ażniejsze' działu telefonicznego.
K onferencja stwierdziła. ze

W zwiąku z tem odbyła się wc. środo kon- opłaty będą stosunkowo znacznie wyższe ani 
fereneja zrzeszeń gospodarczych i wolnych za- żeli w Warszawie, mimo, że w st >licy zasięg 
wodćw z udziałem następujących organizacji: , telefonów i możliwości eksploatacyjno posiada- 

Tzba Przemysłowo-Handlowa, Dba Adwoka-' nego aparatu  tclcf są bez porównania większe, 
oka, Izba Lekarska, Tzba R zem ifśln rza , Zw ią-* Nictmiknioncni •następstwem tego podrożenia 
zek Cechów kraik., Krak. K ongregacja Kupie- telefonów będzie, masowe rezygnowanie z in- 
eka, Związek Budowniczych. Związek Przem y-' stalacji telefonicznej, ograniczanie rozmów do

nał; 12.05 Program na dzień bież.;- 1210 Wia- 
projektowane, domości meteorol.; 12,15 Poranek muzyczny t

  ' Filharm.; W przerwie ok. g. 13 00 Prelekcja z
cyklu .,2.000 la t muzyki1'; 14.00 Pogadanka dla 
gospodyń1,,Od pisklęcia do kury11; 14.15 „Prze­
gląd rynków produktów rolnych’1; 14 40 Płyty;

* :o q o :

15.00 Pogadanka ,,Dość niedbalstwa. — weźmy 
się wreszcie do naszych sadów'1: 15.20 Koncert,
16.00 Program dla dzieci; 16.30 Flyty; 16.45

Mówców, Związek Wierzycieli ■ Związek Ban-' najkonieczniejszego minimum, co niewątpliwie. Transmisja z Krakowa; 17.00 „Ogród w  oknie 
ków . Stow. Przem. Przedstawi Meli flond lo-' odbije się zarów no na gospodarczych interesach j i na balkonie”; 17.15 „Alleluja, Jezus Źywie11 

wych. I ow. \\ łaścicieli Realności, Związek Ho- miasta jakoteż na rentowności i obrotach tego — audycja pieśni wielkanocnych w wy konaniu
Chóru Świętokrzyskiego; 18.00 Słuchowisko: 
,,Święcone u gen. Kniazicwicza1; 18,40 Fiosca

fd a rzy , Stowarzyszenie Rc-stauratarów i in. 
Konferencja jednogłośnie stwierdziła, że pro

przedsiębiorstwa użyteczności publicznej.
Po przedstawieniu przez Dra A. Dobrowol-



ł i r  93 i,GŁOS NARODU" z dnia 7-go kw ietnia 1034 We. *

M; 19.00 P rogram  n a  dzień nast.; 19.03 R oz­
m aitości; 19.30 Radjotygwdtaik d la  młodzieży; 
19.45 Przegląd teatra lny ; 19.50 „Myśli wybra­
ne*; 19.52 K oncert; 20.50 Dziennik ■wieczorny; 
21.00 „W  afrykańskim  Paryżu1'; 21.15 ..Na we- 
soIq|,’Jwowski©j fali1’; 22.15 W iadom. s p o r t ; 
22.25 M uzyka taneczna; 23.00 W iadom. me­
teor. i  komun, policyjny; 23.05 D. c. muzyki 
tanecznej.

K atow ice, (395.8 m.) G.: 10.30 Nabożeństwo 
7. k lasztoru  0 0 .  Franciszkanów  w  Pancw nikaeh 
Ligocie; 14.00 Ks. dr. B. Rosiński: Odczyt reli­
gijny; 15.00 „Co słychać na Śląsku"; 1S.40 
Prof. St. Li goń: „Bery i bojki śląskie".

Druzgocący wyrok Papieża
_ na Niemcy hitierowskie.

Jeszcze w żywej pamięci je s t list odręczny 
Ojca św. do katolickiej młodzieży w  Niemczech.
A już nadchodzi wiadom ość o drugiem wystą­
pieniu Papieża przeciw uciskowi katolickiemu j gólności bonów bajońsk ich . D nbarry  stw ier- 
w Niemczech... Mianowicie przyjm ując piel i Jza , żc na prośbę Stawiskiego udat się we wrze 
grzymkę katolickiej młodzieży ..Neues Dcutsch-1 śniu 1932 r. do ministra Dalimiera, k tó ry  go

Przesilenie rządowe w Rumunii.
Budapeszt. 6 kw ietnia. P rasa  w ęgierska rza przyjąć na specjalnej audiencji pi

donosi z Bukaresztu, iż w Rum unji zano 
si się na przesilenie rządowe. — N iektóre 
dzienniki utrzym ują nawet, że rząd  w niósł 
już dymisję, której jednakże król narazić 
n ie przyją. W śród powodzi plolek, poda­
wanych przez praso w ęgierską n ie  b rak  
również pogłoski, iż król rum uński zrtme-

wódcę „Żelaznej gw ardji", Ucdreanu. Mó­
wią również, żo rum uńskie kola politycz­
ne uważają, i/, obecna sytuacja polityczna 
k ra ju  n ie  nadaje się do tworzenia rządu 
parlam entarnego i liczą się z możliwością 
w prow adzenia dyktatury.

------------ :O Q O :----- --------

Red. Dubarry obciąża b min Dalimiera.
We czwartek zeznawał red. D nbarry przed j względu przekazał go Stawiskiemu. Ja k i uży- 

sędzią śledczym n a  tem at okoliczności, w ja - j tek  zrobił z niego Staw iski o tom D ubarry do- 
kich D ubarry uzyskał od ministra pracy D a li-1 w iedział się dopiero w toku dochodzeń. Na py- 
miera znane pismo, zalecające kasom  ubezpic- tanie, czy już w tenczas D ubarry w iedział, że
czcń społecznych i tow arzystw om  ubćzpiccze- 
niowym lokatę bonów m unicypalnych, w szcze

land" w  d. 4 bm. wygłosił Papież przemówie­
nie, z k tó rego  przytaczam y następujące u s tę p y

„W iemy, jak  rzadko k to  może wiedzieć, iż 
ciężką i  trudną, jest obecna, chwila szczególnie 
d la  w as kato lickich  Niemców i d la  katolickiej 
młodzieży. Codziennie otrzymujemy wiadomo­
ści, lecz, niestety, tylko złe... Nadeszła godzina, 
w  k tó re j każdy  musi sobie przypom nieć słowa 
z pierw szych dni Odkupienia: „Apostołowie
szli, ab y  cierpieć za linio C hrystusa". Wiemy, 
że przynosicie zaszczyt katolickiej wierzo w 
Niemczech. Będziemy, gdzie ty lko możliwe, 
walczyć o was... P raw dą jest, że się Nas znie­
w aża naw et wtetóy, gdy sic z Nami prowadzi 
rokow ania. Będziemy mówili praw dę 1 bronili 
je j bez względu n a  to . coby nas to  kosztow a­
ło".... W reszcie charakteryzując, obecny stan  u- 
mysłów  w  Niemczech oświadczył Papież, że to 
już nie jest nawet „fałszywe chrześcijaństwo, 
ale prawdziwe pogaństwo".

N ależy nad to  zanotow ać list pasterski bisku 
pa Monastyru (W estfalja), k tó ry  zw raca się 
przeciw  „nowożytnem u pogaństw u" panującem u 
w  Niemczech; pogaństw o to — pisze Biskup 
m onastyrski —  przechodzą „swoją, siłę niszczy­
cielską w szystko, co wiemy o niem z daw niej­
szej przeszłości".

ZA KRYTYCZNA UW AGĘ -  4 MIESIĄCE 
W IĘZIENIA.

Berlin, 6 kw ietnia. Sąd w Moguncji ska  
aał dziś proboszcza katolickiego z Amoe- 
neburga pod Moguncją, Jan a  Szuberta na 
4 m iesiące w ięzienia za „zbrodnię podstęp 
nego w ystępow ania przeciw  władzy". — 
„Z brodnia" ks. Szuberta polegała na  tein, 
że w czerwc/u ub  r. na dziedzińcu szkol­
nym, podczas pauzy skrytykow ał wobec 
nauczyciela zarządzenie nam iestnika tv 
sp raw ie usunięcia z posady nauczyciela 
M ertena, przewodniczącego partji centro­
wej w A m oeneburgu. P ro k u ra to r dom agał 
się dla oskarżonego 6 m iesięcy więzienia.

Mussclini do kombatantów francuskich.
Rzym (PA T). Duże w rażenie na kom­

batantach francuskich bawiących we W ło­
szech wywarło przem ów ienie Mussoliniego, 
k tó ry  przyjm ując delegację francuską, 
oświadczył jej, że liczy na szczerość i lojal­
ność kom batantów francuskich, którzy mie 
Ii możność zw iedzenia W łoch i p rzekona­
n ia  się  o  serdeczności narodu  włoskiego. 
W ięzy pomiędzy W łocham i a F rancją — 
mówił M ussolini —  tkw ią w naturalnym  
porządku rzeczy i u trw aliły  się w w ypad­
kach wojennych. W łochy, które" p ragną po­
koju  nigdy n ie  podłożą ognia pod gmhch 
porządku  europejskiego. Pokrew ieństw o 
jeżyków francuskiego i w ioskiego ułatw ia 
wzajem ne zrozum ienie, k tó re  zależy od 
wzajem nego poznania się. W ielu nieporo­
zum ień dałoby się uniknąć, gdyby u  w ła­
dzy byli daw ni kom batanci, wnosząc do p o ­
lityk i now e momenty, zdolne przynieść 
pozytywne rezultaty. E uropa nie pogrąży 
się w otchłani chaosu, jeżeli do władzy 
dojdą byli kom batanci, którzy w ostatnich 
czasach politycznych przem ian mogą ode­
grać dużą rolę.

Staw iski je s t oszustem , oskarżony odpowie­
dział. że nie m ógł o tem wiedzieć. O Stawiskim  
rozmawiał z ministrem spraw wewnętrznych 
Chautempsem, którego inform ował dokładnie o 
pertrak tac jach  co do sprzedaży „Y ołonte".

przyjął bardzo serdecznie. D ubarry miał w ra- j Chanteinps pomimo tych informacyj nie cofnął
żonie, że Dalimier już przedtem  słyszał o bo­
nach 'bajońskich i Stawiskim. Po wysłuchaniu 
prośby D ubarry 'ego Dalimier zapytał, czy bar­
dzo mu zależy na całej tej sprawie. Na to  Du­
barry  odpowiedział, żc isto tn ie je s t zain tereso­
w any, gdyż pertrak tu je  obecnie ze Stawiskim 
o sprzedaż „Y olonte". Stawiski nio posiadał 
bieżącej gotów ki n a  kupno tego dziennika i 
chciałby mieć możność zrea.liz-owania bonów 
bayońskich. Dalim ier przyjął to oświadczenie 
do wiadomości i obiecał rozpatrzeć całą spra­
wę przychylnie.

Dalimier otrzym ał od D ubarry :ego k ró tk i 
mem oriał Staw iskiego, k tó ry  obiecał przeka­
zać podległym  sobie urzędnikom  do zaopinio­
w ania. Pod koniec w rześnia nadeszła, odpo­
wiedź Dalimiera. W  odpowiedzi tej zdziwił Du 
b arry ‘ego zw rot: „Drogi Przyjacielu! Panie Dy 
rektorze!" zam iast zwykło używanej dotych­
czas form y per ty . W krótce D ubarry  zorjenło- 
w ał się, że lis t notsi charak ter oficjalny i z tego !

subwencją, pobieranych przez Dubarrj’‘ego z 
tajnych funduszów. P ertrak tac je  D ubarry‘ego 
znane by ły  również dyrektorow i Surete Gene­
ral. k tó ry  nie przestrzega! go przed, oszustem. 
Jedyn ie b. p refek t Ghiappe zwracał D ubarry’e- 
ran uwago n a  to , że spraw a sprzedaży „Yolon­
te "  nie przedstaw ia się solidnie. W lipcu 1933 
r. istotnie Stawiski oświadczył Dubarry‘emu. 
że nie może pokryć zobowiązań pieniężnych.

W obec powyższych zeznań D ubarry‘ego sę­
dzia śledczy wezwał n a  przesłuchanie b. mini­
s tra  Dalimiera, k tó ry  będzie prawdopodobnie 
skonfrontow any z Dubarryun \

„Echo de P arts"  podając spraw ozdanie z po 
siedzeń komisji parlam entarnej do spraw y S ta­
w iskiego zaznacza, że najczęściej były wymie­
niane nazwiska następujących radykałów i ma 
sonów: Bonnaure, Garat, Ptoust, Dubarry, Hu- 
lin, Renoult, Dalimier, Puis, Hesse. Guiboud- 
Ribaud, Hnrlaux i Chautemps. 

wft-ufn: -------oo *

Zainteresowanie konferencją rozbrojeniową
Londyn, (PA T). W obec zbliżającego się 

posiedzenia b iu ra konferencji rozbro je­
niowej, spraw a rozbro jen ia zajm uje jedno 
z pierw szych miejsc wśród zagadnień oma­
wianych przez p rasę. D zienniki zw racają 
uwagę, iż n a  dzisiejszej kon fe ren c ji Y ką 
Norman Davis odbył z sir Johnem  Simo­
nem poruszono rów nież rozwój sytuacji w 
związku ze zbljże/ieem  się posiedzeniem  
konferencji rozbrojeniow ej. Omawiana by­
ła również spraw a gw arancją. Odpowiedź 
rządu  francuskiego n a  brytyjską notę w er­
balną jest oczekiwana w ciągu najbliższych 
dni. Być może, iż nadejdzie ona jutro, lub 
pojutrze. Norm an Davis n ie  w ie jeszcze, 
czy weźm ie udział w  zebraniu  prezydjum  
konferencji rozbrojeniow ej w Genewie,

W aszyngtonu, E den udaje sie do Genewy 
w poniedziałek  rano.

Odpowiedź na zapytanie Anglji
przesłana do Londynu.

Paryż, 6 kw ietnia. Dziś przedpołud­
niem  odbyła się rad a  m inistrów , na której 
m in ister spraw  zagranicznych przedłożył 
tekst odpowiedzi francuskiej na zapytanie 
rządu angielskiego z 28 m arca w kw estji 
gwarancyj rozbrojeniow ych, o raz udzielił 
odpowiednich wyjaśnień. R ada m inistrów  
jednom yślnie aprobow ała notę francuską, 
która bezzwłocznie p rzekazana została dro 
gą telegraficzną am basadorow i francuskie­
mu w Londynie z poleceniem  wTęczenia 
jej rządowi angielskiem u. N astępna rad a

gdyż czeka w tej spraw ie na instrukcje z m inistrów  odbędzie się w przyszły wtorek,

ZMIANY NA PLACÓWKACH 
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa 6. 4. (Telef. w l). Ministerstwo 
Spraw Wojsk, przeprowadza zmiany na stano­
wiskach attaches wojskowych. M. in. kandy- 
idlatem na stanowisko attache w Moskwie jest 
b. adjutant marsz. Piłsudskiego, pułk. Wenda. 
Stanowisko to dotychczas było prowizoryczne.

ŻYD AFERZYSTA SKAZANY N a  i)  W A 
LATA W IĘZIENIA.

W arszawa, 6-go kw ietnia. (Telef. wł.). 
Znany ze spraw y Sala i B achrarha a po­
przednio  ze sprawy red ak to ra  Ciesielskie- 
sljmny z różnych afer A bram  Kolin slanąl 
przed sądem  okr. za przywłaszczenie sobie 
1.522 zł. W  roku  ubiegłym  Korin ofiaro­
wał kupcowi K ępnerow i cukier po zl. 1.15 
za kilogram . K ępner przyjął propozycję i 
9 łipea wręczył Kohnowi pieniądze, z kto- 
rem i ten  udał się rzekom o do banku. Po 
godzinie Kohn wrócił do kaw iarni, gdzie 
spotkał K ępnera w towarzystw ie drugiego

Od niedzieli dnia 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „U c ie c h a ”
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d o ś c i !

Najweielsz# od la t kom edja w iedeńska w  języku niem ieckim

Arcydzieło beztroski, hum oru, radości i p ikan­
terii. Reżyserow ał genialny R Y SZ A R D  EICH- 
b e r g .  W rolach głównych elita gwiazd Europy:
Franciszka Baal, — Leopoldina Kon- 
stantin, — Herman Thimig — Tlbor 

von Halmay.
Czibi — to  n a j m i l s z y  splot wesołych w ydarzeń 1 — Czibi to najrozkoszniejsza kom edja 

stolicy naddnnajsk iejl — Czibi bawi cały św iat — bawić będzie cały K raków ! ,

C Z IB I
(CSIBt DER FRATZ)

kupca Elbicha i oświadczył, że kupił cu­
k ie r i za chwilę przybędzie urzędnik  z od- 
powiedniem  poświadczeniem. Gdy pomimo 
upływu dłuższego czasu u rzędn ik  ów nie 
zjawił się, Kohn wyszedł, rzekom o, żeby 
sprawdzić, ci się z owym urzędnikiem  dzie 
je i już n ie wrócił. W obec tego 1 sierpnia 
K ępner doniósł do p ro k u ra to ra  o calĄi 
spraw ie i Kohna aresztowano. Skazano go 
n a  dwa ła ta  w ięzienia.

PRYWATNE SZKOŁY ŚREDNIE MUSZA 
SKASOWAĆ DRUGĄ KLASĘ.

W arszawa. 6 kw ietnia. (Tel. wł.). Ku- 
ra to rja  szkolne wydały okólnik do pryw at­
nych szkół średnich  w spraw ie przystoso­
w ania się do reform y u stro ju  szkolnego. 
P ryw atne szkoły średnie, k tó re chcą otrzy­
mać praw a państwowe 'w  roku szkolnym 
1934-25, m uszą skasować d rugą k lasę dawr 
nago typu, od początku roku  szkolnego 
1834-35 i zamienić ją  na  pierw szą k lasę 
czteroletniego gimnazjum nowego typu.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszawa, 6-go kw ietnia. (Telef. wł,). 

G iełda dewizowa: Belgja 123.79, Holandia 
358.00, Londyn, 27.27,' Nowy Jo rk  5.28, 
Paryż 34.93, P raga 22.02, Szwajcar]'a 171.54 
Sztokholm 140.50, Wl-ochy 45.75, Berlin 
210.45.

Obroty m niej n iż średn ie , tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarow e pryw at­
n ie 5.29, ru b e l zloty 4.66, do lar złoty 9.01, 
m ark i niem ieckie pryw atnie 206.00. funt 
szterlingów 27.25.

P ap iery  procentowe: budow lana 43.50. 
stabilizacyjna 57.75, inwestycyjna 109.00, 
prem jow a dolarow a 53.25, konw ersyjna

63.00, o b lig a c je  i J i ? t y  z a s ta w n e  b an k ó w  
p ań s tw o w y ch  b ez  Zm iany.

Akcje:' B a n k  P o lsk i 79.25, L ilp o p  11.05 
S ta ra c h o w ic e  10.75. T e n d e n c ja  d la  p o ży ­
czek  p ań s tw o w y c h  p rz e w a ż n ie  s ła b sza , dla 
lis tó w  za s ta w n y ch  i ak cy j m o c n ie jsza .

SYNDYKAT DLA PROPAGANDY BONÓW 
FUNDUSZU INWESTYCYJNEGO.

Warszawa. (PAT.). W czoraj odbyło się po- 
siedzenie państwowego syndykatu bonów fun. 
duszu inwestycyjnego. U konstytuow ał się ko­
m itet wykonawczy, oraz przyjęto regulamin no 
wopowstałej organizacji. Zadaniem  jej jest 
współdziałanie z władzam i paóstwowem i przy 
rozprowadzaniu i utrzjunaniu w obiegu bonów 
funduszu inwestycj-jnego, oraz przeprowadza­
niu akcji, mającej na celu spopularj-zowanie 
tych bonów wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa. W  skład kom itetu weszli przedsta­
wiciele prezydjum rady ministrów, ministeistwa 
przemj^lu i handlu, ministerstwa skaibu, Izby 
Przemysłowo-Handlowej, Funduszu Pracy i 
P. K. O.

AKADEMICY POLSCY NA ŻJEŻDZIE ' 
MŁODZIEŻY ,,PAX ROMANA".

Rzym. (PAT.). W czoraj zakończył się w  Rzy 
mie m iędzynarodow y zjazd młodzieży katoiic- 
kiej, zorganizowany przez związek „ P a s  Rom a­
na". Z ram ienia polskiej organizacji m łodzie­
ży kato lickiej obecnych było na zjeżdzie 20 
akadem ików.

K ardynał P ace lli ustępuje.
Paryż. (PAT.). Dzienniki donoszą z * W aty­

kanu, że w najbliższjun czasie należy oczekiwać 
ustąpienia kardynała sekretarza stanu Pacel- 
lrego. Ustąpienie to m a pozostaw ać w związku 
z niewykonywaniem przez rząd hitlerowski kon 
kondotu, którego głównym zwolennikiem miał 
być kardynał PaceJli.

Sowiety nie chcą uznać 
długów carskich w Ameryce.

Paryż. (PAT). P rasa  donosi z W aszyngto­
nu, że prow adzone w Moskwie rokow ania w  
spraw ie długów rosyjskich, zaciągniętych w 
S tanach Zjednoczonych, n a tra fia ją  n a  trudno­
ści i wywołują duże komplikacje. Główną tru d  
ność stanow i żądanie Ameryki wypłacenia 
przez rząd sowiecki określonej sumy globalnej, 
która bjdaby rozdzielona przez rząd waszyng­
toński między posiadaczy’ obligacyj, wydanych 
przez dawny rząd carski i rząd Kiereuskiego. 
Sowiety natom iast chcą uniknąć za w szelką co 
nę podpisania ak tu , k tó ryby  dał podstaw ę do. 
in terpretacji, że uznają one długi carskie. — W  
tych  w arunkach postanowiono, że rządowi so­
wieckiemu nie mogą bjrć przyznane żadne kre­
dyty do chwili przedstawienia nadających się 
do przyjęcia propozycyj w’ zakresie spłaty dłu 
gów rosyjskeh.

Japonja kupuje
plantacje bawełny w Turcji.

Hamburg. (PAT). O ekspansji Japon ji na 
polu włókienniczem świadczy w iadom ość kol­
portowana n a  giełdzie baw ełny w Bremie, że 
rząd turecki sprzedał japońskiemu towarzystwu 
100.000 akrów7 ziemi z koncesją na założenie 
plantacji bawełny. W  zamian za to T urc ja  o- 
trzyma pożyczkę japońską w kwocie 100 miljo 
nów dolarów na budowę okrętów  wojennych.

Niebezpieczny projekt cesarza Mandżarjl
Londjm 6 kw ietnia W edle doniesień z Nan- 

kinu, cesarz mandżurski Puyi zamienza odbyć 
podróż do Chin, celem odwiedzenia grobów swo 
ich przodków pod Pekinem. Na wiadomość o 
tem  rząd chiński zwrócił się do rządu japoń­
skiego z prośbą, aby cesarzowi mandżurskie­
mu podłóż tę odradził. Rząd chiński wskazuje, 
że wobec zdrady, jak iej się dopuścił wobec re­
publiki chińskiej byłoby w skazane, ab y  Puyi 
powstrzymał się od podrćżj’, która mogłaby 
doprowadzić do komplikaeyj.

Londyn, 6 kwietni?,. W edle doniesień z Nan 
kinu, rząd  chiński w ysłał do prowincji K iangs! 
200-tyf4ęezną arm je celem podjęcia ofensywy 
przeciw chińskiej arm ji kom unistycznej, podle­
gającej rządowi w K antonie. W ojska nankiń- 
skie, k tóre pozatem  dysponują licznemi samo­
lotam i, zajęty miasto Tuczang, zm uszając woj­
sk a  czerwone do odwrotu.

 oo------
W arszawa, 6-go kw ietnia. (Telef. wł.). 

U kładana jest obecnie lista oznaczeń Krzy­
żem Niepodległości i orderem  Polonia Re* 
stituta na 3 maja.

Kopenhaga. (PAT:). P od m iejscowością W at- 
na Joskull w e wschodniej Isłandji od kilku dni 
powtarzają, się gw ałtowne w ybuchy wulkanu. 
Wielki słup ognia przebił się przez lodowiec, 
a stłumienie lawy wydostają się bez przerwy 
na powierzchnię. Płomienie wulkanu widoczne 
są w stolicy Isłandji. Obserwatorjum sejsmo­
graficzne ocenia wysokość słupa dymu 5 popio­
łów. w ydostającego się z w ulkanu, n a  17 km.

Londyn, 6 kwietnia. Lotnicy angielscy 
Rubens i W aller. k tó rz y  w dniu 22 m arca 
w y s ta rto w a li z Anglji do A nstralji, wylą­
dowali dziś rano na lotnisku w P o rt D ar­
win w Auśtralji.
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i *  u ł k .
(Z cyklu „Orla legenda*).

P rz e k ła d  Br. J, F a lk a .

—  Na prawo zachodź!
D m g i eszelon, k tó ry  w łaśn ie  nad ch o d ził, u staw ił 

się w śród  zg ie łk u  u a  lew em  sk rzy d le  p ierw szego . S ta ­
rzec . w y p ro s to w an y , ja k  w idziad ło , na swoim  tm gn- 
n ie , g rzm ia ł g łosem  donośnym :

.,1 rz e k ł m i W ie k u is ty : W y s tą p i do w alk i, ja k  m ło­
d y  lew . a, chociaż w ie lk a  l i c z b a  w ojow ników  rzuci się 
na, F ra n c ję , nic u lęk n ie  się ona i zw ali na nich ni ' 
b iosu!"

S zyk  n ie p rz y jac ie lsk i ro z u m ą l się.
—  P lu to n , hron do c ic a ! . . .  O gnia! N ab ić l-roń!
W ró g  nad ch o d ził, n ad ch o d z ił w ciąż, ze w s /y s t-

Mfch stron  n a ra z , m asam i, piószo. galopem , a ciężkie, 
b ły szczące  pałasze  o b ra c a ły  się w garśc iach  otw orów .

—  D w u szereg  sa lw a!
—  P lu to n , broii do oka!
—  O g n ia !
O gień rozpoczął się od p raw ego  sk rzy d ła . Szeregi 

s trz e la ły  na p rzem ian  w te n  sposób, ż.e d ru g i p rz y k ła ­
dał b roń  do oka dop iero  w ów czas, kioiT p ie rw szy  n a ­
bijał ją  po oddan iu  sa lw y . O re.nadjorzy po rusza li ąję. 
ja k  na p la cu  ćw iczeń, zim ni i spoko jn i, ob ryzg iw an i 
b ło tem  przez p ad a ja ^y c h  sąsiadów  S trz a ły  z a p a la ły  
szereg i. W  k łę b ac h  dym u ż.ołnierze po k azy w ali się od 
czasu  do czasu , p rzy s tro je n i do b itw y  n ib y  na, an g ie l­
sk ą  m odlę , gdyż zbroczeni k rw ią  od s tó p  aż do g łow y 
i strzelając lub  n a b ija ją c  b roń . w słuch iw ali sic w h u ­
czące. ja k  g rzm oty , słow a k a p ła n a :

P „ ż o łn ie rz e , o to  o b ja w iła  mi się rzecz s trasz liw a . . .
—  P lu to n , b roń  do o k a '
—  Ognia!
P roboszcz w y su n ął wie n ap rzód . W y p ro sto w a n y  

n a  w ózku , strasz liw y  w  sw em  za p am ię tan iu , w y c iąg a ł 
ta m io n a  w śród  ku l.

■Podły je s t pod łym , a le  W iek u is ty  w alczy  za was! 
T łum y , p rąc e  na w asze szereg i, ja k  p ó łnocny  h u rag a n , 
zn ikną ryby  zm ora sen n a . U elam ici. Merlo wie, żo łn ie­
rze , o sw obodźcie F ra n c je , g dyż  w szędzie, gdzie  p rze j­
dzie bicz B oży. odezw ą się b ęb n y !"

W  te j chw ili o ficerow ie n ak a za lj znów hacj/np 
ug ięć p ierw szem u eszelonow i.

—  PÓd b a ta ljo n u  na p r a w o ł .
—  B roń do o k a . . .  £:
—  O gnia!
—  P rędze j, do p io runa! N abijajc ie!
k u le  ro sy jsk ie  s trz y g ły  p n tk . ja k  iS ż y c c  o g ro d n i­

k a : w y c in a ły  m u z czo ła , boków , p e łne  g rona g rena- 
d je rćw . P osuw ano  się w .skokącli > dw adzieścia m e­
tró w  i1 już  trzeci r.>ze)oi;i u staw i! ślę, w  przed łużen iu  
d ru g ieg o , k ie d y  n ag h  w y łon iła  s ię -z  oko licznych  bo- 
rou  sk łęb iona m asą jeźdźców  i m sz y ła  ga lopem  na 
F rancuzów  K ap łan  spostrzeg ł ich p ierw szy .

  P an ie ! P an ic! Slybórn. że ro zw ie ra ją  sic pic
k ie ln e  czelu ście  i z m roków  ich w ychodzą ch m ary  no ­
w ych żo łn ierzy ..."

—  O gnia dow oli!
N ad b ie g ' czw arty  eszelon. uzupełn ił linjr- bojowa, 

i -vszysik ier s t r z e l ly  m zem  d a ły  ognia!
  M ają ru m ak i bo jow e w ło sy  ich są ja ko w łosy

k o b ie t, a zęby, ja k o  zę b y  ty g ry sa !"
D łośne w ohm m  p rzem k n ęło  pu łk :
—  T o  K ozacy!
N ad jeżd żali w  pełnym  galop ie , w ciąż i wciąż, 

a  h u rrah  ich g ardz ie li lec ia ło  n a  sk rzy d ła ch  w ichru!
..P an ie! P an ie ! lY idze innych , k tó rz y  m ają żelazne

p an c e rze  . .  Nadciągają z chrzęstem i  hałasem, niby 
sp ieszące do boju wozy, zaprzągnięte w liczne woły...** 

T w ardo  ro zk azy , k tó re  zapanowały nad zgiełkiem,
w zbity  się z szeregów !

Ognia! Ognia! — krzyczeli oficerowie.
(■losy kapłana i dowódców mieszały sie z hukiem

p ęk a ją cy c h  k a r ta c z y . z gw izdem  ku l! T y sią c  czak  wi­
dn ia ło  jeszcze w  łin ji bo jow ej, a  poprzez p łom ienie, 
k tó re  w ia tr  ro zry w ał, tłum ił i unosił, ja k  czerw one 
chorągw ie, m aszerow ał p a ra d n y m  k ro k iem , p o su w ając  
się c iąg le  n ap rzód , dum ny , m ilczący  p u łk .. .

Ż ołnierze n ie  rozm aw iali, n ie  k rzy cze li, n ie  m y ­
śleli, o d trąc a li z ra n io n y ch  tow arzyszów , s trze la li, ja k  do 
ta rc z y  i m iędzy  dw om a w y s trza łam i s ta ra li  się z y ­
sk ać  choćby  p iędź zimni, a b y  p oszerzyć  sw ój g rób. 
N.u w idok  K o z a k ó u . dow ódca w y p ro s to w ał się, zm ie­
rzy ł w zrok iem  lak ę , gdzie w ojsko  je g o  diOg sp rzed a­
w ało  życie i zim ny, ta k  sp o k o jn y  n a  siod le, ja k b y  sie- 

, dział na,-zydlu  w oberży , w y d a ł rozkaz  p rzy sp ie szen ia  
ugnia a po tem  strze lan in a  iicz ko m en d y , M ógł śm iało 
dać 'hnsl > do p ożaru : żo in io ize. u trac iw szy  n adz ie ję , 
ehćjeii ty lk o  sp rzed ać  cswą skórę.

I  sp rzedaw ali ją  d rogo , gdyż po  p ierw szej salw ie 
trz y  p lu to n y  dzikusów  R a rp o w a  —  P ach li! P ach li! —  
k tó rz y  p rzyby li, w ietrząc  ła tw ą  zdoi-ycz. ro zc iąg ­
n ę ły  się w k o s tn icy  śm ierci o p ięćd z iesią t k ro k ó w  
przed strz.i łbam i, zab ite  n a  sw oich kon iach  Na w ierz­
chu w ozu k a p ła n  w aro w ał, ja k  p ies:

  P an ie! Oto jedna zm oia m ine la : p rzy b y w ała
inne. . . “

'Byli to  d rag o n i, h u /o rz y  V ,'isy lczy k o w a . dwu ty  
siące ch łopa. Z d ję ty  zgrozą k a p ła n , podn iósł k rz y k : 

a rew! K rew ! M ają p łaszcze ko lo ru  ognia, h ja- 
cgntu  i s ia rk i: g io w y  ich b y d lą t są ja k o  g ło w y  lw ów . 
a z pyska  ich  dobyw a sie dym  i p io ru n y !"

.(Ciąg dalszy  nastąp ił.

Z a r z ą d  
Spółki Akcyjne5 Elektrow nia Okręgowa

w Zagłębiu KraKowsk;em, Spółka Ukcyjra,
zawiadam ia niniejszem  pp. Akcjonariuszów, że w ftntu 28 kwietnia 1834 roksi,

O goełzlnle 11 "tej, odbędzie Się

Zwyczajne Waine Zgromadzenie Akcionariuszdw
w lokalu 3p. Akc. „S iła i Światło" w Warszowic, przy ul. Marszałkowski^ 94,

z następującym porządkiem obrad:
1 W ybór przewodniczącego.
2. Spraw ozdanie Zarządu, R ady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
3. R easum cja b ilansu na dzień 31 grudnia 1932 r w punkcie, dotyczącym 

otw arcia specjalnego rachunku  przejściow ego dla różnic kursow ych w myśl 
ustaw y z dnia 18 m arca 1932 r. (Dz. U. 25. 1932) i Rozporządzenia Mininistrów 
P rzem ysłu  i Handlu oraz Skarbu z dnia 2 lipca 1932 r (Dz. U. 64. 1932 r.)

4. Zatw ierdzenie spraw ozdań, bilansu i rachunKu s tra t i zysków za rok 
operacyjny 1933 oraz udzielenie absolutorjum  władzom Spółki.

5. W ybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
6. Ustalenie wysokości w ynagrodzenia dia członKów Rady Nadzorczej i Komisji 

Rew izyjnej na  rok  1934. ' ,
W m yśl art. 57 praw a o spółkach akcyjnych, akejonarjusze mogą zgłaszać 

dodatkow e spraw y do powyższego porządku dziennego, które w ym ienione zostaną 
wówczas w ogłoszeniu następnem .

Akcje na  okaziciela dają prawo uczestnictw a w W alnem Zgrom adzeniu, jeżeli 
zostaną złożone przynajm niej na siedem  dni przed term inem  Zgrom adzenia, t. j. najpóź­
niej w dniu 21 kw ietnia 1934 r., w biurze Spółki w S ierszy-W odnej, poczta Trzebinia 2., 
lub w biurze W arszaw skiem  Spółki w W arszaw ie przv  ul. M arszałkowskiej L. 94 
i jeżeli nie będą odebrane przed ukończeniem  tegoż Zgrom adzenia. Zam iast akeyj 
m ogą być złożone zaśw iadczenia, w ydań- na dowód złożenia akeyj u notarjusza, albo 
w insty tucjach  kredytow ych.

A kejonarjusze zagraniczni mogą sk ładać zaśw iadczenia, w ydane na dowód 
złożenia akcyj w firm ie T rust M etallurgique Belge*Francais, B ruxehes, 16S, ru e  Royale.

Zaśw iadczenia w inny wym ieniać liczbę aKcyj oraz zaw ierać oświadczenie, 
że akcje nie będ ą  w ydane przed ukończeniem  W alnego Zgrom adzenia.

Stosow nie do § 10 statu tu . Zgrom adzenie powyższe będzie prawom ocne bez 
względu na ilość reprezentow anych na m em  akeyj. ___ _________

Nr. B. K. M. XIX,*'.?.

W z e u ć a n k a .
Dyrekcja Ogręgowa Kolei Państwowych 

v  Krakowie zw raca uwagę na rozpisany 
w „M onitorze Polskim* w Nrze 77

na wvIior3H(0 b u d yn iów  na sts- 
ciach iiofeJ ^akow»Kiechów.
Informacji udz.iela Oddział Budowy ko­

lei Kraków-Miechów w Krakowie Aleja Sło­
wackiego 56.

WAŻNE P U  BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem  jakichkolw iek 
m aterjałów  budow lanych żądajcie 

o te rty  od firm y:

Znany z so lid n o śc i
Ail. Zakład Rzeźby Kościelnej

J M A  W O J T O W IC Z A
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

l e c ą  P i T .  D U C H O W I E Ń S T W U :
Ołtarze, am bony. Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
O dnowienia i konserw acje starych ołtarz.y. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaly.

I
W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10.

TEL. NR 114-72.

M i ó d  ' t K » » s L t i
pod gwarancją c z y s t o  p s z c z e l n y ,  

skuteczny przeciw grypie, raziąpiemu, 
niedyspozycji io łądkaltp  ii. 3.— za 1 k?. 

p o l e c a :

KOZMIERZ B ARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA FI ORJANSKA L 48.

Wysyłki na prowicie odwrotnie.

Ra cz y  który z C icig 
Koniratrów — polecić 

uczciwą i dobrą gospo­
dynię — kucharkę probo­
stwo. -  Bieliny poczta 

R udnik n/S,

Do m  nowy słoneczny 
doore położenie bez 

pośrednictw a do sprzeda 
ni*. Zgłoszenia do Aain. 
.O łosu Narodu* dla — 

„Chrześcijan*

PENSJĘ miesięczną
upewniamy

tmergicznrm osobom
lnformacyj udziela

T-wo B a n k o w e
w  Grodnie

ulic* Hoowera L. 9.

* c a  *>

M p i; i« n fe is z €  i  natfanszc
drzewa i krzewy owocowe
róże oraz drzewa i krzewy ozdobna, 

rośliny na żywopłoty

są do nabycia:

l i K I  l l l f f l  1 . 1 1 1 1 1
Zassów, koło Dębicy, Woj Krakowskie.
Zdrowotność 1 "ze wek stwierdzona przez Stacją 
Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego U aiw . J a t .

w a t

ZAKŁAD

PSIłCTMlSZB-BZEZBlflRSKi

W KRAKOWIE, FL0FJAN3KA L 7.
podejm uje się  

w szelk ich  robót kościelnych 
i sa lonow ych, jako to ; z ło ­
cen ia  ołtarŁy, am bon, fere - 
Dronow , rów nież  w y r a b i a  
ram y w różnych sty lach, 

oraz o p r a w i a  obrazy.

Za * dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

.Wydrwt* *4 „(Sio* Niroua" Bkę t  <i§ t . odoow. K , HoleJta*. B*d*J ta; odpowiedz. Dr J w 4  Warcbtłowskt Drekantk .,btfo*u N zrodn" pod u r i  R. Terką,


